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HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA
Porażki zeszłorocznych finalistów. Polska zwycięża Japonie 5:0, lecz ulega Niemcom 1:3

Dokończenie turnieju « w Berlinie i w Wiedniu

HALINA KONOPACKA
otrzymała kilka dni temu honorowy dyplom za zdobycie przechodniej na­

grody P. U. W. F. za rok 1928-my.

Tegoroczne mistrzostwa hoke I depeszy francuskiego ministra 
jowe świata, rozgrywane w wych. fiz. p. Pathe. z wnios- 
Chamonix, wypadły w fatalnym! kiem o przeczekanie jeszcze do- 
pkresie bezustannych zmian tern j by, oraz stanowiska zajętego 
peratury. Najpierw czekano z I przez wiceprezesa Ligi p. dr. Po 
jch rozpoczęciem 5 dni, a po l lakiewicza, zostało odroczone 
■trzech dniach trwania turnieju— jeszcze na dzień.
lodu znów zabrakło.

Wobec takiego stanu rzeczy następuje i na ponownem ze- 
Związek zdecydował sie resztę braniu delegatów postanowiono 
gier finałowych przenieść gdzie-{ wyjechać do Davos dnia następ- 
indziej, a mianowicie: finał. neS° • 
europejski między Niemcami i Jednakże pogoda znów zrobiła 
Szwajcarią, oraz rozprawę Ka- psikusa. Rano w piątek termo-
nady ze zwycięzcą tego meczu 
do Berlina, a spotkanie o trze­
cie miejsce między Austrją i Pol 
ską do Wiednia.

Obydwa te miasta posiadają. - - .
bowiem pałace lodowe i nic już Chamonix. Wreszcie stano- 
pie może stanąć na przeszkodzie wjsko Polaków i Kanadyjczy- 
fdo ukończenia turnieju. jków, pragnących iść na rękę 
• Aczkolwiek ostatnia decyzja ’ Francuzom —-przechyla sza ę 
co do naszego zespołu jeszcze i P.a korzyść Chamonix. Mimo, 
nie zapadła, wyeliminowanie jej |1Z j.z^,c.zy y ^1Z spak°x ane 1 
z turnieju przez Niemcy odczute p'a '^1 wyprawione pozost 
Ibędzie w kraju boleśnie. W czę- pemy-
Ści chociaż zrehabilitowałoby! Ponowne losowanie. Tym ra 
Polskę zwycięstwo nad Austrją. | zem mamy szczęście: . wyloso-
ł Niestety, nie możemy być 
optymistami co do tego, wobec 
atutów, jakie daje naszym rywa 
Jom fakt gry na własnymi, do­
skonale znanym, sztucznym te­
renie lodowym.

Chamonix, 31.1.30.
Trwająca dłuższy czas od- 

twilż wprowadziła zamęt w or­
ganizacji mistrzostw hokejo­
wych. Pięć dni przymusowego 
odpoczynku — to dosyć, by znie 
chęcić wszystkich.

Ostatecznie, na zebraniu w dn. 
28.1 postanowiono przenieść za­
wody do Davos. Jednakże wy­
konanie decyzji tej. na skutek

Mimo to zmiana pogody nie 

metr pokazuje 4 st. poniżej zera. 
O godz. 6 rano znów narady. 
Powstaje rozdwojenie: Szwaj­
carzy, Niemcy. Czesi i Austrja- 
cy chcą grać w Davos. reszta— 

wujemy Japonję. Kolejność po­
zostałych zaś uwidacznia tabel­
ka umieszczona na str. 2-ej.

Mimo wylewania lodu przez 
całą noc, nie jest on idealny — 
dlatego urządzone są trzy tory, 
na których jednocześnie odby­
wają się zawody.

FRANCJA — BELGJA 4:1.
Jest to mecz bezwzględnie 

najsłabszych zespołów turnieju. 
Dawne gwiazdy Ouagliów, Has­
sie rów, Reychootów, Kreitzów 
— zagasły bezpowrotnie.

Pierwszą bramkę zdobywają 
po bezladnem waleniu kijami po 
lodzie Belgowie. Mimo kilku 
niebezpiecznych sytuacyj pod 

bramką Belgijczyków, Francuzi 
nie mogą wyrównać w pier­
wszym tercjale. Dopiero drugi 
tercja! przynosi im dwie bram­
ki, ostatni zaś jeszcze dwie. Sę­
dziował poprawnie Sachs (Pol­
ska).

WĘGRY — WŁOCHY 2:0.
Najbardziej emocjonujące za­

wody dnia i niespodziewana o- 
gólnic przegrana Włochów. 
Stwierdzić jednak trzeba, że ci 
ostatni zawiedli pokładane . w 
nich nadzieje. Dwa ich tanki— 
Trovatti i Roncarelli — nie mieli 
swego dnia, wobec czego reszta 
drużyny nie istniała na boisku. 
Przedewszystkiem podkreślić 
trzeba brak zgrania.

Zupełnie co innego Węgrzy. 
Bez wybitnych talentów, przed­
stawiali oni drużynę równą, 
zgraną i wzajemnie się rozumie­
jącą. Temu też przypisać trze­
ba ich zwycięstwo.

Pierwszy tercja! upływa bez- 
bramkowo — wśród urywają­
cych się pociągnięć (wskutek 
zdenerwowania) obu drużyn. 
Drugi okres gry—to walka coraz 
zaciętsza i bezwzględniejsza. 
Szybkie ataki Trovattiego i Ęon 
carellego rozbijają się o mur 
obronny Węgrów. Rozwściekla 
to Roncarellego, który po ode­
braniu mu krążka orzez Feneya, 
uderza tego ostatniego odręczną 
stroną kija w głowę, tak mocno, 
że Węgier pada pólomdlaly na 
lód.

Głośne okrzyki oburzenia i 
gwizdy ze strony publiczności. 
Sędzia, który nie widział mo­
mentu uderzenia, wydala Ron­
carellego tylko na dwie minuty.

Węgrzy starają się wykorzy­
stać czas kary i stale atakują 
bramkę Italczyków. W chwili 
takiego ataku Węgrów Ronca- 
velli wraca na lód, spieszy na po 
moc swoim, z rozpędu wpada 
na bandę, rozbijając dotkliwie 
kolano. Ofiarność jego nie przy 
nosi jednak korzyści drużynie, 

CHLUBY NARCIARSTWA POLSKIEGO
W osobach Br. Staszel-Polankowel ii Br. Czecha narciarstwo I cały sport 
Polski posiada zawodników o klasie międzynarodowej. Oto dwójka tych 
mistrzów Podhala pozuje fotografowi po ostatnich zawodach w Zakopanem, za 

kończonych ich pełnym triumfem.

bowiem w tym samym momen­
cie Węgrzy uzyskują ze strzału 
Mindera (ze skrzydła) bramkę. 
Roncarelli, ofiara własnej bru­
talności, schodzi z lodu, a Włosi 
tracą, zapał i wiarę w siebie.

Wkrótce potem w kombinacji 
Minder — Jeney, ten ostatni 
strzela drugiego gola, przypie- 
czętowując temsamem zwycię­
stwo. Bramka ta wywołała ży­
wy entuzjazm u licznie zgroma­
dzonej publiczności, darzącej wy 
raźną sympatją Węgrów. •

Trzeci tercja! upływa przy 
przewadze Węgrów. Nawet 
powrót Roncarellego nie wpły­
wa na zmianę wyniku. Italja 
wyeliminowana z turnieju. Sę­
dziował dobrze Loicq.

NIEMCY — ANGLJA 4:2.
Inicjatywę z początku ujmują 

w swoje ręce Niemcy. Angli­
kom nic się nie udaje — i nie wi­
dać u nich zgrania. Mimo to, 
dzięki błędowi bramkarza i ob­
rońcy, Niemcy tracą punkt.

W drugim tercjale Anglicy po 
woli się zgrywają i coraz bar­
dziej dochodzą do głosu. Piękne 
solowe zagrania Sextona wskazu 
ją, jaką klasą był on kiedyś. 
Niestety brak szybkości, jaka 
go dawniej cechowała — nie poz 
wala uwidocznić cyfrowo jego 
technicznej przewagi.

Zdecydowana przewaga An- 
g1ji w tym okresie gry wyraża 
się bramką, strzeloną przez Mag 
wooda po kombinacji z Dunne.

Na tern jednak kończy się prze 
waga Anglików — zaczynają 
oni... puchnąć, a szybcy Bali i 
Jaenecke, stwarzają raz po raz 
krytyczne sytuacje pod bramką 
przeciwników. sługa to niesłychanej ambicji

W końcu drugiego tercjału u- Węgrów, oraz doskonałej gry 
daje się Schrottlemu wsadzić | ich bramkarza Heinricha. Za- 
bramkę z dalekiego strzału. Do-
daje. to otuchy Niemcom. W 
trzecim tercjale Jaenecke strze­
la kolejno 2 bramki. Anglicy, 
speszeni przegraną, źle się usta 
wiają wskutek czego pada dla

trzymał on około 20 strzałów, 
oddanych głównie przez . Jae­
neckego. Ten ostatni i Schroet- 
tle podzielili się bramkami. Dla 
Węgrów strzelcem był Minder.

Szwajcarja — Czechosłowa­
cja 3:1 (2:1. 1:0. 0:0). Mistrzo­
wie Europy wystąpili bez swego 
najlepszego gracza — bramka­
rza Pęki, a Malecek był wyraź­
nie niedysponowany. Wszystko 
to ułatwiło zwycięstwo Szwaj­
carom, którzy w Torianim mieli 
niezawodnego Strzelca. ■ Gra 
prowadzona była fair, a przebieg 
jej oklaskiwali liczni widzowie.

Austrja — Francja 2:1 (0:0, 
1:0, 1:1). Wynik ten był nie­
spodzianką niemniejszą od • po­
przedniego. Austriacy z trudem 
pokonali Francuzów, grających 
o klasę lepiej, niż poprzedniego 
dnia przeciwko Belgji. Zwłasz­
cza dopomagała im w obronie

HENRYK M&CKENBRUNN
przebywa stale w Chamonix, gdzie potrafił na zawodach narciarskich zdow 

być pokaźna paczkę nagród.

Niemców czwarta bramka ze 
strzału Raenera. Anglia wyeli­
minowana z turnieju. Sędziował 
Clayton (Kanada).

Niemcy przedstawiają .zespół 
groźny przez szybkość Balia i 
Jaeneckego, oraz przez ambitną 
grę całej drużyny.

Włodzimierz Krygier.

CHAMONIX, 1 lutego. — Te­
legram własny „Przeglądu Spor- 
towego“. — Dzisiejsze cztery 
mecze drugiej rundy przyniosły 
trzy wyniki, oczekiwane i małą 
sensację w postaci kieski wielo­
krotnych mistrzów Europy — 
Czechoslowaków.

Niemcy — Węgry 4:1 (1:0, 
0:0, 3:1). Jeżeli wynik brzmiał 
tak nisko dla zwycięzców, za-

pastników strony przeciwnej. 
Bramki zdobyli: Hasler (2) i 
Sell.

Polska — Japonia 5:0 (2:0* 
2:0, 1:0). Zwycięstwo nasze 
ńie mogło ulegać dla nikogo wąt 
pliwości. Raczej zdziwić mógł 
niski wynik. Wszak Japończyk 
cy przegrywali uprzednio, tra­
cąc znacznie więcej bramek. 
Zdobyczą punktową podzielili 
się: Adamowski. Tupalski, Ko­
walski, Kulej i Krygier. Najlep-i 
szym graczem naszym był Ada­
mo wski.

CHAMONIX, 2 lutego. — TeŁ 
własny ,Przeglądu Sportowe-: 
go“.—Niemcy Polska 3:1, (1:1, 
1:0. 1:0). Dzienniki berlińskie wi 
sprawozdaniach z Chamonix, 
omawiają przebieg wczorajsze­
go spotkania Polska — Niemcy 
w hokeju na lodzie. Sprawom 
dawcy niemieccy podkreślają 
doskonałą grię Adamowskiego. 
Prowadzenie uzyskuje' Tupalskć, 
zmyliwszy przeciwnika i stfze-« 
lając pod ostrym kątem. Wy-t 
równanie ze strony niemieckiej 
nastąpiło jeszcze w pierwszej 
tercji przez Jaeneckego.

■ W drugiej tercji Jąenedke z 
.podania Balia strzela- drugą 
bramkę ponad rzucającym się 
Stogowskim, który wkrótce 
zraniony uderzeniem kija- wi 
twarz przez Schroettlego musi 
ustąpić z boiska. Rezerwowy; 
bramkarz Sachs puszcza trzeci 
daleki strzał Jaeneckego. Ostat-i 
nie 15 minut gry przynoszą, 
przewagę Polski.

Szwajcarja — Austria 2:11 
(0:0, 1:1, 1:0).

Austriacy trzymali się bardzo 
twardo i do ostatniej minuty wy 
nik nie był przesądzony. Obie 
bramki dla zwycięzców zdobył

ANGLJA — WŁOCHY 8:1 
nieprawdopodobnie, a ji 

gdy słynny Sexton byl p 
zdaniu bramek żaden inn 

dorównać,

duża waga, wobec lekkiej na-|Torriani, a dla Austrji — Śeel,

CZECHOSŁOWACJA —SZWA TCA7JA 1:0
Tak brzmiał parę lat. temu „wynik; meczu hokejowego-w Davos. Obecnie, ; • 
jak wiadomo Szwalcarjat wzięła zań rewanż Chamonix bljąc Czechośta 
wację-3:l, Na .zdjęciu .widzimy .wszędobylskiego Małecka atakującego5branw 

kę przeciwnika,



e PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 5 lutego 1930 r<tf. N

Bolączki sportu narciarskiego w Polsce
Rozmowa z prezesem okresu podhalańskiego, pułk. Wagnerem

P. Z. N. przebudowany — od 
Jesioni pracują autonomiczne o- 
Ikręgi, Iktóre obejmują całą ..nar­
ciarską*4 Polskę. Najważniej­
szy okręg- podhalański, obejinu- 
jący ośrodki z wysoko postawio 1

sowy na 30 czy 40 kim. | przy z wyczaja do długich sko- 
— Co do osiemnastki, to zer-1ków i wyrabia śmiałość i odwa 

wać należy z tradycją „tatar- gę u skoczków. Jednak pod 
skiego szlaku", popod Regle do | względem stylu najzupełniej 
Kościeliskiej'i dołem Olubalówki । marnuje młode siły. Należałoby

mym sportem, funkcjonuje sprę-1
źyście pod prezesurą pik. Wag-

z powrotem — drogi od lat zna-, wziąć pod uwagę projekt p. 
nei za wodnikom, a puszczanie . Stryjcńskicgo, zbudowania ma- 

■iK. wag-i biegu na Cyrlę. Bukowinę, po- lej, przenośnej skoczni, którą 
czytelni- zatem drogą nad i pod Reglami., możnaby ustawiać zależnie odnera. By zaznajomić chichu- , z-tnum uau i ipuu 

ków „Przeglądu" z dotychczaso; Cóż, kiedy tego roku, ja k na
Iwą działalnością okręgu, zwró- j złość śnieg 'trzyma się tylko w 
Cifem się do płk. Wagnera z u- kierunku doliny Kościeliskiej, 
przejmą prośbą by zcchciał po- Bieg pań należy urządzać w 
święcić mi godzinę czasu na roz] ramach każdej imprezy narciar- 
mowę. Oto wynik wywiadu. . skiei i to nietylko zjazdowy, ale

,— Jeżeli przeprowadzić po- terenowy plaski.
równanie formy zawodników w| — Co do skoków, należy wy-

warunków. Zrobić ią silnie lu­

pingową by wyrzucała odpo­
wiednio skoczków. Następnie 
w pobliżu Krokwi wybudować 
średnią skocznię, dającą dłu­
gość skoku do 30 mtr.

— Tymczasem powinno się 
wyznaczać dużo treningów, 
odbywających się pod okiem tre 
nera lub najlepszego skoczka, 
któryby obserwował styl kazde-

Hokejow mistrzostwa świata w Chamonix

itym sezonie z przcszłorocznym, | budować metę i średnią slkocz-1 
/........._ to postulat konieczny, ।(Stwierdzić tnushny. iż nie osiąg-

męili oni jeszcze poziomu z roku 
■ubiegłego. Przyczyny: śnieg 
{późno i w znikomej ilości, brak 
(trenera i ośrodka.

— Obecnie posiadamy czte­
rech długodystansowców-, któ- 
rzyby mogli startować w konku 
.rencji międzynarodowej; wyni- 
Iki jednak zależne są od dalszej 
lusilnej pracy.

■— Do biegu na osiemnaście 
kilometrów rozporządzamy spo 

Tą liczbą biegaczy, którzy śmia- 
!ło mogą mierzyć swoje siły z 
czołowymi zawodnikami środko 
wej Europy, a może także i ze 
■Skandynawami. Co do skocz­
ków jesteśmy słabsi. Przyczy­
ny: brak śniegu i płynące stąd 
(liczne kontuzje zawodników, któ 
gzy skaczą ze zrozumiałą ostroż 
,ilością (Rozmus. Mietelski, chwi 
Dowo Czech, ostatnio Rayski).

— Do biegu złożonego posia- 
idamy znikomą ilość zawodni­
ków, mogących reprezentować 
barwy Polski na arenie między­
narodowej. Właściwie jest ich 
(trzech: Bronisław Czech i dwaj 
Szostacy. W tej dziedzinie po­
prawa nie może nastąpić szyb­
ko i wskazany jest jaknajwięk- 
szy wysiłek, by zwiększyć 
Mość i polepszyć jakość.

— Po pierwsze organizować 
fiaknajwięcej biegów długody­
stansowych, którym na prze­
szkodzie stoją wysokie koszty, 
a niski, dochód z tych imprez. 
Zaradżićby można, udzielając 
■zasiłków kłubom. albo wydając 
przymus, by towarzystwa, urzą­
dzające skoki, obowiązane były 
zorganizować bieg długodystan-

bez którego spełnienia nie osia-1 
gniemy poprawy. Dziś skacząj 
wszyscy na Krokwi — zawód-: 
nicy pierwszej klasy, juniorzy i, 
początkujący. Zapewne, iż ten ! 
system ma swojo dobre strony: I

Teraz

Niemcy 
3:1

Japonja I Polska
Polska j 5:0

Niemcy )
Anglja |
Węgry )

Niemcy l
4:2 1 Niemcy

Węgry 
2:0 J

4:1

Wiochy 1
Francja 1

Francja I
4:1' J Austria

Belgja i Austria | 2:1

Szwacarja I Szwajc.
Ctcchosłow. / 3:1

?

Szwajc.
2.1

go uczestnika i poprawiał błędy.I 
To samo możnaby przcprov/a-j 
dzić w czasie konkursu .

— Czy zawodnicy przygód j 
wali się odpowiednio do '.'-z-;- 
nu?

— Przy przeprowadzaniu 1. z 
suchego treningu od 1 września, 
aż do pierwszego opadu śnież­
nego, stał na przeszkodzie brak 
czasu u zawodników i brak bu­
tów turystycznych.

— Wadą obecnego systemu 
jest zasada: pierwszy śnieg — 
pierwsze zawody. Ponieważ u 
nas w Zakopanem śnieg pojawia 
się zwykle w połowie, a nawet 
z końcem grudnia, należałoby 
przesunąć termin pierwszych za 
wodów na koniec stycznia, a 
okres ten wykorzystać na tre­
ning na nartach. To samo tyczy 
sie skoków.

Zmniejszyć ilość zawodów, 
•oprócz tego nie urządzać bie-

zwyciężyć Wartę

Igów soboty, a skoków w 1112- 
| dzielę tylko w iędną niedzielę 
j biegi a nadepną skoki.

— Koi..c'.z”eni iest urządza- 
1 »i:<: teoretycznych potrą wędek 

d a za7;odn ków. Ponicrwsze-— 
o zyoiu sporto zem i hvsjenicz-1 
•jem. p'/Jrug e — o sztuce sma­
rowani,; nart, potrzecie—o szla- 
•-liettictn z soółza wodriictww.

okręgc
_--l iv fest też trener 
W jednym roku bie- 
,.ei J'Irlandczyk, w

Oczywiście musi zacząć ">racę 
od pierwszego października, a 
nie około Bożego Narodzenia, 
by także teoretycznie przygoto­
wać, a co naiwaźirciszc. nau­
czyć dobrze smarować. Tej sztu 
ki, tak nieraz decvduiacej n wy 
niku. nic znaią prawie wszyscy 
nasi narciarze.

— Ważną jest również 
wa sędziów. Ukazała sic 
cie ich lista. Duża jednak 
arbitrów niema wprawy

spra-

z po-

Pięściarze B.K.S. (Katowice^ biją Sokół, (Łódź) w drużynowem mistrzostwie Polski 10:6
Półfinał zawodów bokserskich o dni 

żynowe mistrzostwo Polski, rozegra­
ny' w niedzielę w Łodzi, pomiędzy dm 
żynami BKS — Katowice a Sokołem 
łódzkim, tnie wzbudził spodziewanego 
zainteresowania publiczności. Przyczy 
tny należy doszukiwać się w tern^ że 
w ciągu bardzo krótkiego czasu go­
ścimy już iporaz czwarty czołową kla­
sę pięściarzy śląskich.

Sokół dał przeciwnikowi handi­
cap, wystawiając zespól niekompletny, 
bez przedstawiciela wagi ciężkiej. 
Przed meczem jeszcze BKS prowadzi! 
zatem 2:0. Pozatem skład drużyny
łódzkiej został osłabiony brakiem do-:

ciach tirzymlnutowych, według nowe-1 Czwarto starcie. Z uderzeniem gongu, 
— ----- '.... W wypadku, gdyby rzuca się Matoszczyk gwałtownym a-go regulaminu. W wypadku, gdyby
wyiińik ogólmy meczu był remisowy, 
nastąpiłoby decydujące sipottonie po­
między wylosowaną parą.

Waga mwsaz: Moczko — Śl. (50.800 
klg.) — Rydzyńsiki—Ł. (50 kig.). Mocz 
ko góruje znacznie nad swoim przc- 
ciwinikieni, który niania pojęcia o za­
słonie.' iPcrwszc dwa starcia przecho­
dzą pod znakiem wybitnej przewagi 
mistrza Polski, który goni swego prze 
ciwnika po ringu. W początkach trze­
ciego starcia Moczko pakuje Rydzyń- 
sikiemu bolesne' uderzenie żołądkowe,
(które powoduje poddanie się Sokola.lodZKiej zostać OMamony oraniem uu- 'mwl puwuuhiju «puuuumv qh, owwia. 

stonałego Kempy, który odbywa po-1 B. K. S. prowadzi 4:0.
wImość wojskową w Zegrzu, | Waga musza: Moczko — SI. (50.800

Warto zaznaczyć, że w wadze pój- klg.) — Maloszczyk — Ł. (52.75(1 klg.). 
średniej Sokół wystawił zawodnika, któ 
ry niedawno walczył w w. piórkowej.

Z drużyny łódzkiej w pierwszym 
rzędzie należy wymienić walczącego 
poza konkursem Stibbego, który przez 
trzy staircia walił jak w worek tre-

Matoszczyk jest pięściarzem bardzo 
przytomnym i nadwyraz agresywnym. 
Wychodzi on z założenia, że najlepszą 
obroną jest atak. Pierwsze starcie jest 
zupełnie wyrównane, wykazuje jednak

Imalą ekonomiczność ruchów Matosz- 
ńigowy — Wystraclia. Z drużyny So-jeżyka. Dnrgic starcie należy do Pyki. 
kola, najlepszym zawodnikiem by! Se-| pod koniec jednak tempo znacznie 
werymiak. Milą niespodziankę sprawił i słabnie i ożywia się dopiero w trzeciej 
Klimczak, który miał cięższego o prze , rundzie, która ie^t znów wyrównana.
szło 4 kilo przeciwnika i zwyciężył go 
zasłużę,nic. Niezwykłą zaciętość i że­
lazną szczękę wykazał Trzonek. Rów­
nież bardzo dobrze spisa! się Małosz- 
czyk, który zasłużenie zremisował z 
Pyką. Rydzyński — zawiódł. Gryc 
jest mało Inteligentnym pięściarzem i 
jeszcze za miody. Zatorski był jedinem 
wielkiem nieporozumieniem.

Mecze rozgrywano w czterech star-

Techniczuie jednak lepszy zarówno
w ofensywie jak i w kryciu jest Pyka.

lakiem na ślązaka, ma pewną przewa­
gę, pada jednak ofiarą tempa i w osta­
tniej minucie słania się Jak pijany. Wy 
nik nierozstrzygnięty — zasłużony. B. 
K. S. prowadzi 5:1.

Waga piórkowa: Radwański — Si. 
(55.400 klg.) — Gryc—L. (57.250 klg.). 
Łodzianin wyższy, jest stale otwarty 
i jak na pięściarza, mało przebiegły. 
Jedno co ma on do zanotowania na 
swe dobro, to, żc wraca szybko do po 
zycji. Radwański, który wprawdzie nie 
jest żadną znakomitością, okazał się 
lepszy. Pierwsze dwie rundy — mało 
ciekawe. W trzeciem starciu, w dru­
giej minucie, Gryc potyka się, i pada 
tak niesizczęśłiwic na twarz, że wstanie 
pófpnzytomiiiym znoszą go z ringu. 
B. K. S. prowadzi 7:1.

Waga lekka: Wochnik — Sl. (60.250 
kłg.) — Seweryniak — Ł. (61.500 klg.). 
Było to najlepsze spotkanie zawodów. 
Pierwsze dwa uderzenia Wochnika, to 
faule, to też otrzymuje on Jedno ostrze 
żenią, a w kilka chwil później drugie. 
Wałka ta była przez wszystkie cztery 
starcia zażarta. Przez cały czas meczu 
zaznaczyła się przewaga łodzianina, 
■który częściej był w ofenzywie. Jed-

Gry sportowe

Na boiskach stolicy
ubiegłą sobotę odbyła się w War 1 Wynik ostateczny brzmi 2:0 (2:0, 0:0, 

..... - o-.(i) dla Legii. Sędzia p. Semadenkszawie inauguracja sezonu pillkarstkie-
60. Rozegrano dwa spotkania. Pierw­
sze pomiędzy Marymontem a Gwiazdą 
■odbyło się na boisku Skry, przyczem 
ciężki i śliski teren uniemożliwiał pro- 
wadizenie inormabncj gry. Zawody sta­
ły też na bardzo niskim poziomie i za-

Trzcci mecz AZS 1 — WTŁ nie do-

ŁÓDŻ
W sobotę i w niedzielę goścJa w 

Łodrzi mistrzowska drużyna ping-poii- 
gowa stolicy YMCA, która w dwóch 
spotkaniach z slabszemi zespołami 
Lodzi wyszła łatwo zwycięsko, prze­
grała inaitomiast z Hasmoneą. Dość 
powiedzieć, że na meczach dwóch mi­
strzów wstrzymano sprzedaż biletów

--- -------------- _ . . i wejścia. O ile dwa zwycięstwa gości 
szedł do skuutkii z powodu stawienia । stojccz,„ych llad Kadimahem i YMCA 
się tylko 4 graczy WTŁ. Zwycięstwo । — Łódź, ttie wywołały większego na- 
przyznano wobec 'tego akademikom , ,pję.cia Jia widowni, o tyle mecz z Has- 
walkoverein (5:0).---------------------------- moneą odbywał się w atmosferze nic-i

Międzykłubowy mecz łcklkoatiletycz- bywaJego Cintuzjazmu. Turniej odiby-' 
my Skra — Ma.kabi, _ rozegramy czę- wa[ sję według warszawskiego systc- ' 
ćrtntun nu cnli n rynćrtinwn na ■hniiSikll. —.. ___ ............. .......n-»x..r i

ikończyly się zdecydowanem i zaslużo- ----- ---------- -------- .. . . „U1 »vwlUłi
nem zwycięstwem Marymanttu 6:1 i ściowo na sali, a częściowo na boisku, ! mu oblicza.nia punktów. i
<2:1), dla którego bramki zdobyli: Na-1 przyniósł następująco wyniki: bieg । YMCA (Warszawa) — Kadimah 4:1, | 
Piórkowski, Chudzilkiewicz (po jednej), | iiiaprzelaij 800 mtr.^ 1) Rusek (S) w । (yy) _ Widawski 13:21,
a Uglanica i Przcorowiski (po dwie), czasie 2:26 przed Gradusem i Butene-. jj.ja juj, Qrinstein (Ł) — Turczyń- 
T.W V ,1 ł 1 z—* t__ li — , . — „ / A A \ 0(1 - 1 — ..a .J4 ł lll- n f1 • 1 ) 1 _ a. _  — - _ - „ — * a • i. • . > « , VHonorowa bramką dla Gwiazdy padla
ae strzału Milera. Zawody prowadził 
p. Raczkowski. Przcdmcaz przyniósł 
■zwycięstwo Maratonu nad Glwiazdą II 
1:0 (1:0).

Pomimo niesprzyjaijącydh warunków 
atmosferycznych i terenowych odbyły 
się w Warszawie dalsze mecze hokc- 
powe o mistrzostwo klasy B okręgu 
warszawskiego. Zawody stały na nis­
kim poziomie, przyczem marny lód u- 
uiiemożliwidł drużynom wykazanie 
swych walorów. Wyniki byty inastę- 
jnrjące: Marymont odniósł niespodzie­
wanie zwycięstwo nad występującą w 
piątkę Skirą 2:1 (2:0, 0:0, 0:1). Jak 
wskazuje wynik, przewaga Marymon- 
'tiu zaznaczyła się tylko w pierwszej 
fazie gry, natomiast w drugiej i trze­
ciej tercji górowali czerwoni. Nie uda­
ło się im 'jednak wyrównać. Sędziował 
p. S cm ad en i.

■Legja II w spotkaniu z Nadwiślainlką 
wykazała siwą wyższość nad słabym 
przeciwnikiem, ale ciężki teren nic po- 
izwolil jej wykorzystać wszystkich do- 
Kodnycb momentów podbramkowych.

...u zi :n, urrnsiem iłu — uirczyn-
rcm (M). Skok wdał z miejsca: 1) Ku- 21;15, Mieczkowski (W) —
sek (S) — 2.45 mtr, przed Freiberge- Lewkowicz 8:21, 21:16. 21:18, Obarski 
rem (M) i Pntsikiem (S) — po 240; (W) _ Widawski 19:21, 21:10, 21:16,
skok wwyż: 1) Prusik (S) — 1.46 m.

Bydgoszcz. W rozgrywkach o mi­
strzostwo miasta w pitce nożnej So­
kół I zwyciężył Astorję 3:1 (2:0), Po- 
lonja rozgromiła swoją rezerwą w sto 
sunku 12:0, a w półfinale H-cj grupy 
Sparta pokonała Brdę 3:2.

Turniej ping-pongowy o mistrzostwo 
szkól średnich w Bydgoszczy, odbyt 
się przy udziale 17-tu zawodników. W 
finale po ciekawej walce, pokonał 
Matecki — Hanusiaka 23:21, 21:16, 
21:14, Mielnik — Malchrowicza 21:15, 
21:13, 21:15. Mistrzem został Matecki 
(gimn. klasyczne) przed Hanuslaklcm, 
Mielnikiem i Malchrowiczem z gimn. 
Humanistycznego.

Pięściarze Sokoła I wyjeżdżają z 
Bydgoszczy w dniu 5 b. m. do Gru­
dziądza na mecz z tamtejszym Soko­
łem w składzie Walkowskl, Borowicz, 
Góralski, Cieslński, Walent, Serówka i

przed Melichem (S) — 146 1 Frcibcr- 
gerem (M) — 1.46; rzuit kulą: 1) Frei- 
■berger (M) — 9.74 m. przed Orłem (S) 
— 96.5,5 i Ruskiem (S) — 9.14 m.

Panie: Bieg 700 mtr. napirzelaj: 1) 
Sawicka (S) — 3:29,6 przed Wyrzy- 
kowsiką i Szabłowską (S); wdał z miej 
sca: 1) Erlichówma (M)—2.01 m. iprzed 
Borllnorówiną (M) — 1.98 i Wendów- 
mą (S) — 1.86; wwyż: 1) Chabierówma 
(S) — 1.25 przed Berlincrówiną (M) — 
1.20 i Erlichówmą (M); kula: 1) Sawic- 
•ka (s) _ 7.76 m. przed Erlichówmą (M) 
— 7.15 m. i Borilnerówiną (M)—662 m.

Zawody lekkoatletyczne młodzików 
Sikry dały wyniki: bieg inaprzclaj 450 
•m?r.: 1) Wencfówna II — 2:38 przed 
Flaumówiną. Skok wwyż: 1) Kwaśnicw 
sika — 1.10 m. przed Łodizińslką — 1.10.

Pierwszy krok zapaśniczy, zorgani­
zowany przez Warsz. Okr. Zw. Atlle- 
tyoziny dlla ipocząititojącyich zawodni­
ków, zgromadził ma starcie alletów z 
Lcgji, YMCA, Skry i Świtu, oraz 1 nie 
stowarzyszonego. Spotkania odbyły 
■się tyllko w pięciu wagach. Zwycięst­
wo w finale odnieśli następujący za-

Lcwandowski (W) — Lanenburg 21:18,

YMCA (Warszawa)—YMCA (Łódź) 
4:1, Gałkowsikl (W) — Ket,ner H. 31:12, 
21:17, Kelner A. (Ł) — Obairslki 21:19, 
15:21, 21:14, Mieczkowski (W) — Sejpt 
31:17, 2.1:10, Trykt (W) — Zwierzyń­
ski 21:17, 24:22, Szewell (W)—Grusz­
czyński 31:15, 21:19.

Hasmonea — YMCA (Warszawa) 
3:2, Mieczkowski (W)—Librach 21:19, 
21:19, Gałkowski (W)—Gintmam 31:19, 
21:17, Inzalsteln (L) — Lewandowski 
21:18, 21:11, Edelbaum (Ł) — Obarski 
14:21. 31:18, 22:20, Hctidelcs (Ł)-Tur- 
czyński 24:22, 21:17.

Początkowo YMCA prowadziła 2:0. 
W trzeciej partji następuje sensacja 
dnia. Imzeistein bije mistrza Warszawy 
Lewandowskiego. Mistrz Łodzi Edel- 
baum po trzech wałkach zwycięża 0- 
borskiego, a szalę zwycięstwa prze­
chyla przy niebywalom entuzjazmie 
widowni Hemdeles.

Żolkiewicz.
AZS — Warta 3:1 (1:1, 0:0, 2:0). Za­

rody towarzyskie, ponieważ stan lodu 
inle pozwalał na rozegranie zawodów o 
mlstirzostiwo okręgu. AZS bez Karol­
czaka a Kr,zyżogóirskini w ataku. War­
ta bez Biolaijewa, pozatem skład vc jak 
ubiegłoi n.ied.ziiclŁ

wodnicy: w wadze koguciej: 1) Pycz 
przed Śliwińskim i Rekiem (wszyscy 
z YMCA); w wadze piórkowej: 1) Ma- 
■tuszewski (Legja) przed kolegą klubo­
wym Kowiesiklm i Wasiaklem (Y); w 
■wiadze lekkiej zwyciężył Kicia 
(YMCA) przed Zcmbrzuiskim (YMCA) 
i Borowieckim (Legja); w wadze pól- 
śrcdriieij misirzostwo zdobył Wiugert 
(YMCA) ipnzcd Wojciechowskim I i 
Pin i owsik lim (wszyscy z YMCA). W wa 
d;zo średnic) pierwsze miejsce zdobył 
■Hebda (YMCA) przed Durawą (Skra) 
i Wojciechowskim 11 (YMCA).

W Ikflasyfilkacji ogólnej zwyciężyła 
bezapelacyjnie YMCA, która wystawi­
ła inańwięcej zawodników, przed Legją 
i Slkirą. świt inlezadowolony z orzecze­
nie sędziego, wycofał się.'

W zawodach piing-pongowych bez- 
koinlkiurencylna ma terenie stolicy 
YMCA, pokonała zdecydowanie Maka- 
bi 7:0. Bawiąca w stolicy Makabl z 
Płocka okazała się drużyną bardzo 
iprymitywną i surową. Pierwszy swój 
mecz z ZASS-eni prz-eurała U0-

KRAKÓW
Koszykówka męska: Sokół — RKS 

Legja 25:9. Sokół grał stosunkowo 
słabo. YMCA — Sokół 30:28. Ostra 
walka dwu równorzędnych drużyn. Na 
30 sekund przed końcem wynik brzmiał 
28:28, piękny daleki strzał Gromady za 
decydował o wyniku. Przed pauzą opu 
ścił boisko Musyl, co osłabiło drużynę 
Sokola. Parę minut przed końcem znie­
siono Maszewskiego. który upadając 
skręcił nogę w kolanie. Z YMCA najle 
psi Jaroszewski i Gromada, z Sokola 
Lesiak i Król. Sędzia p. Fabry.

Cracovia — RKS Legja 37:23. Legja 
trzymała się dobrze do pauzy (18:14), 
potem spuchła. Cracovia w rezerwo­
wym składzie. Sędzia p. kpt. Frączkie- 
wicz.

Wawel — Jutrzenka 21:3 (9:3). Cha­
otyczna gra dwu zespołów technicz­
nie nisko stojących. Wawel górował 
siłą fizyczną i strzałami. Sędzia p. 
Piotrowski.

Siatkówka męska: YMCA
30:20. Najlepszy na
z YMCY. YMCA bez Brzęczka i Pa- 

I szuchy, gorsza niż zwykle.
Cracovia — RKS Legja 30:9 (15:7).

noglośnie też zapada decyzja jury o 
zwycięstwie Seweryniaka, który do 
swego pięknego dorobku obecnie do­
rzuca zwycięstwo nad mistrzem Pol­
ski. Seweryniak reprezentuje dziś naj­
lepszą w Polsce wagę lekką, B. K. S. 
prowadzi 7:3.

Waga półśrednia: Kowolik — Si. 
(65 klg.) — Klimczak—Ł. (60.750 klg.). 
Siły przeciwników były mmejwięcej 
równe. Lżejszy Klimczak jest obrot­
niejszy. Pierwsze starcie zupełnie wy­
równane, w następnych uwidacznia się 
lekka przewagą Klimczaka, który miał 
bardzo dobry dzień. Zasłużone zwy­
cięstwo zostaJe przyznane Klimczako­
wi, wobec czego stan meczu brzmi 7:5 
dla B. K. S.

Waga średnia: Selde! — Sl. (71.100 
klg.) — Trzonek — Ł. (59.500 klg.). 
Pierwsze starcie dało przewagę Seid- 
lowi, który znacznie górował. Dwa na 
stępne starcia są chaotyczne. Trzonek 
coraz częściej dochodzi do głosu, roz­
porządza przytem silitem uderzeniem 
w żołądek. Seidel, który musiał stre- 
nować do wagi średniej. Jest nieco o- 
słabiony. Ostatnie starcie Wyrównane, 
przy większej agresywności Trzonka. 
Wynik nierozstrzygnięty — zasłużony. 
Stan meczu 8:6.

Waga pófciężlka: Wieczorek — ŚI. 
(70.850 klg.) — Zatorski—Ł. (72.500 
klg.). Wieczorek raz dwa załatwił się 
z Zatorskim. Nim się kto obejrzał, ło­
dzianin był dwa razy knockdowin, a za 
trzecim razem wypad! poza sznury i 
tam został wyliczony. B. K. S. wy­
grywa 10:6.

wodu niefunkcjonowania w praki 
tyce. Jeżeli zaś chodzi o wy­
jazd na prowincje (Nowy Tar# 
— Jordanów i t. d.). trudna j'est 
znaleźć chętnego, a przymusić 
nie można. Należy stworzyć ko 
legjirm sędziów, a kierownik lub 
przełożony -wyznaczałby i 
przydzielał odpowiednich na 
każde zawody, z tern by poru- 
czać te funkcje równocześnie do 
brym i początkującym w ce­
lach nabrania wprawy.

Podczas konkursów skoków* 
ważną .jest obsada odpowied-i 
nich sędziów długościowych.

— Reprezentacja okręgu, a co 
za tem i Polski, powinna składać 
się z 10-iu mniejwięcej zawod-i 
ników. Trzech do biegu zlożo-i 
nego, dwu długodystansowców, 
dwm do ..osiemnastki4' i trzech 
do skoku. Takimi siłami rozpo­
rządzamy. Powinno się także 
wysyłać i młodszych, jako re­
zerwowych.

Pozatem należy stworzyć 
bibliotekę, złożoną z dzieł po­
święconych przedewszystkiem 
sztuce smarowania i technice po 
szczególnych konkurencyj nar­
ciarskich.

Żegnam się i dziękuję serdecz; 
nie za udzielenie mi tak cen­
nych informacyi.

Rafał Malczewski.

Piłka nożna w kraju
Słaby start mistrza Ligi. Warta — 

Legja (Poznań) 4:3. Trzeci w tym ro­
ku start mistrza Ligi omal nie przy­
niósł niespodzianki w spotkaniu z mi­
strzem okręgu poznańskiego — Legją. 
Zawodów tych oczekiwano w Pozna­
niu z wielka niecierpliwością, nie przy­
puszczano jednakże, że zwycięstwo mi­
strza Polski do ostatnich sekund gry 
będzie wisiało w powietrzu. Obawy, 
że Legja nie wytrzyma tempa i 
„spuchnie" po przerwie okazały się naj 
zupełniej płonne. Niezwykle ambitna 
ta drużyna dopiero przy stanie 4:0 na 
swoją niekorzyść w 23 minucie dru­
giej połowy „łapie oddech" i nietylko
strzela w przeciągu 10 minut 3 bramki.rtilp* C V*ł 3U*»Wd »» ;pi IrC-llqiKu JU illHIuL O

, Tir . . ■ I lecz do końca grv ma wyraźna prze-
RISkU kWą- p 11 wa®e n-ad Wartą. Zdobyty tytuł mi-

W Cracovii grało dwu graczy z I dru­
żyny. Legja jeszcze b. słaba. Sokół 
----- Legja 30:7 (15:1).

Sokół — Wawel 30:24. Powtórzenie 
unieważnionego meczu.

Koszykówka kobieca: Cracovia — 
Sokół 40:8 (32:4). U białoczerwonych 
występuje coraz silniej wada, zaobser­
wowana już w mistrzostwach Polski, 
mianowicie lekceważenie gry. Sokół 
bez Musylówny b. słaby, pod koniec 
wskutek utrącenia Maczkównej grał 
we czwórkę. Najlepsze z Cracovii Ora 
nowska i Romanowska. Sędzia p. Si­
korski.

Plng-pong: Mistrzostwo Krakowa 
zdobył Herbst, zwyciężając w finale 
Stefaniuka 6:4, 4:6, 6:3.

Wyniki drużynowe: Cracovia — Ha 
koali 4:3, Cracovia — Legja 7:0.

Polonia Makabl 1:15
Pierwszy występ pięściarzy Polonii 

(dawmiojsi bokserzy Varsovli) ina rin­
gu pnzyinióst Im wielki sukces w po­
staci zdecydowanego zwycięstwa nad 
bokserami Makabl 11:5 pkt. Spotkanie 
■rozegrano w sobotę wieczorem w wici 
klej sali Ośrodka W. 1’., przyczem z 
10-cliti waJk dwie odbyły się poza kom 
torsem. Wyniki poszczególnych spot­
kań przedstawiają się 'następująco: w 
wadze mtusizej silniejszy fizycznie 1 
lepszy technicznie Kazimierski (P) wy 
grał wysoko na punkty z Teltelbau- 
mem, w wadze kogucie) Goss (P) po 
ciekawej walce wyszedł na remis z 
mistrzem Warszawy wagi muszej Ur- 
kiew leżem.

W następnej walce Wrzosek (P) 
mistrz Polski Zw. Strzeleckiego po­
mimo lekkie] przewagi w diwnt rundach 
nie rozstrzygnął walki z niedyspono­
wanym Andersem (M). W wadze lek­
kiej Wolski II (P) wygrywa bez walki 
a powodu nadwagi Rauchmama (M), a 

.■w mewzM towarzyskim walka została

■niedokończona z powodu wycofania 
się tego ostatniego. Spotkanie w wa­
dze ipółśrcdmlej Wysocki (M) — Kraw­
czyk (P) zostało po Ikilkm ostrzeże­
niach przerwanie, a Wysocki za ude­
rzenie przeciwnika w czasie przerwy 
— zdyskwalifikowany. Zwycięzcą u- 
■zmno oczywiście Krawczyka (P). Go­
rące protesty zwolenników Wysockie­
go zmusiły organizatorów do przer­
wania meczu, a dalsze walki prowa­
dził w ringu zamiast p. Rojka — por. 
Bortkiewicz.

W wadze średniej Siedlecki (P) ła­
two rozprawił się z Grynbergiem, w 
wadze 'półciężkiej Kuchmiński (P) prze 
gra.1 wysoko z lżejszym o kategorie 
Garbarzem (M), wreszcie w wadze 
ciężkiej zinajdlulący się bez treningu 
Finn (M) wywalczył wynik remisowy 
z Cendrowskim (P).

Poza konkursem Borenśteln (M) od­
niósł zwycięstwo nad Wojłańsklm (P), 
a Wolski l (P) pokonał na punktv Bar­
ia (M)-

strza Polski nakłada oewne obowiaz-
ki. a więc przedewszystkiem gry fair. 
Tymczasem Warta zbyt nadużywała 
swej siły fizycznej i nawet tak przy­
kładny zwykle gracz; jak Staliński. po­
zwolił sobie na brutalne faulowame.

W Warcie zawiódł atak, przede­
wszystkiem trójka środkowa. Przy­
bysz nie trafiał, sam stojąc przed bram 
.ką z odległości kilku kroków. Najlep­
sza pomoc, głównie Wojciechowski. 
Fontowicz żadnej z trzech strzelonych 
bramek obronić nie mógł.

Siła Legii, to doskonała, ofiarna po­
moc i obrona, atak dobry w polu, pod 
bramką niema strzału.

Warta grała w pełnym składzie li­
gowym, jedynie bez Radojewskiego 
(Sabkiewicz). Legja zaś w składzie: 
Rydlewski. Kwintkiewicz I. Wojtanow- 
ski, Kwintkiewicz II. Głowacz, Jezier­
ski, Wiese, Chmielewski, Sroczyński, 
Nowicki, Sadalski. Nie wszystkie roz- 
strzyignięcla sędziego p. Perzaka mo­
gły zadowolić.

Bramki dla Warty strzelili Scherfke 
II, Przybysz—dwie, w tem jędrna z kar­
nego, oraz Knloła; dla Legli Chmie­
lewski ł Sadalski — d'wie.

Piłka nożna na Śląsku, W niedzielę 
ubiegłą przy nader sprzyjającej sło­
necznej pogodzie kluby śląskie roze­
grały szereg meczów towarzyskich, w 
czerń tnzy z drużynami Śląska nlemiec 
kiego.

Naprzód (Llpiny) — Splelvendnlgung 
(Bytom) 4:3 (4:0). Mecz odbył się w 
Lipinach na boisku gospodarzy, przy 
wielkiem zainteresowaniu publiczno­
ści. W pierwszej połowie znaczna prze 
waga gospodarzy, w drugiej połowie 
goście blorą górę, nadrabiając straco­
ne bramki. Bramki strzelili dla Na­
przodu Nastula 2, Cug i Stefan po 
Jednej.

Chorzów — Welschel (Zabrze) 2:6. 
Spotkanie to odbyto się w Chorzowie

5:3. Mecz odbył się w Szarleju. Przez 
cały czas gry gospodarze mieli nie­
znaczną przewagę nad drużyną B. B. 
C., zwyciężając zasłużenie.

Amatorski K. S. — 06 Katowice 6:5 
(2:3). Gra przez cały czas zupełnie 
wyrównana. Zwycięstwo przypadło w 
udziale gospodarzom, którym wyjątko 
wo dopisywało szczęście.

Wyniki innych meczów brzmią: 
Śląsk (Świętochłowice) — I. F. C. 5:6, 
K. S. Rożdzień — K. S. Słowian 5:2, 
K. S. Brzeziny' Śląskie — K- S. Śląsk 
(komb. S_iem.) 3:3, Ligocianka (Ligota) 
— K. S. Śląsk (Siemianowice) 1:3 (1:3), 
Orzeł (Wełnowiec) — Djana (Katowi­
ce) 7:6 (4:0), K. S. 20 Rybnik — K. S. 
Silesja (Paruszewicze) 2:0 (1:0).

PIŁKA NOŻNA W ŁODZI
Turyści — Zjednoczone 9:1. Fiolełoi 

wi wystąpili w następującym składzie:' 
Michalski, Kowalski, Niewiadomski, 
Hinc, Szulc, Trajdos, Świętosławski, 
Michalski II, Frankus, Stolarski. Króla- 
siak. Po przerwie, zamiast Kró!asia-i 
ka grał Chojnacki. Turyści zdobyli 
przez Stolarskiego (3), Chojnackiego 
(2), Michalskiego (2), Frankusa i Hinz- 
la — dziewięć bramek. Boisko w s>ta- 
nie względnie dobrymi.

Hakoah — WKS 4:3. Bardzo intere­
sujące spotkanie powyższych drużyn, 
odbyło się na boisku DOK pokrytem 
śniegiem. Wojskowi wystąpili do gry 
wzmocnieni Grossem z Hakoahu i Klim 
czakiem, który' pod koniec ub. sezonu 
występował w barwach Geyera. Zwy­
cięscy' prowadzili trzykrotnie, lecz woj 
skowi za każdym razem wyrównali, 
przyczem trzecią bramkę zdobyli onf 
z rzutu karnego.

Bracia Gumowscy, czołowi gracze 
Toruńskiego KI. Sport., mają się prze­
nieść do Łodzi, gdzie zasilą zespół 
ŁTSG. Jeden z braci gra na pozycji 
obrońcy, a drugi na lewym łączniku.

„Sport", nowe pismo sportowe uka* 
zato się poraź pierwszy dn. 3 b. m. w 
Katowicach. Tygodnik ten, poświęcony 
wyłącznie sprawom sportu śląskiego, 
przynosić będzie również najbardziej 
aktualne wydarzenia sportowe z całej 
Polski. Redaktorem naczelnym ty­
godnika jest dr. K. Załuski, zasłużo­
ny działacz w dziedzinie narciarstwa 
na Śląsku, redaktorem odpowiedzial­
nym dyr. Kożlik.

Drugi zimowy rald motorzystów 
łódzkich był wielkim sukcesem orga­
nizacyjnym I sportowym Unloriu. Paid

na boisku gospodarzy i przyniosło nle- 
spędzłewanle wysokie zwycęistwo go- 
smiS\y‘ drużynie chorzowskiej szwanko 
wal ntipad.

' Odra (Szacie!)
, 1

ten, na. przestrzeni przeszło 150 k|m. 
w dwóch etapach: Łódź—Rabjanice-— 
Łask — Wadłew — Piotrków — Wol­
bórz — Tomaszów i Tomaszów —'U- 
Jazd — Rokiciny — Kurowice—Rzgów 
— Ruda Pabianicka — Łódź,;nbśa'dzi-
ło trzydziestu zawodników;1 Warunkf 
terenowe nienajlepsze, lecz 24^110,^

B. B. S. (Bytom)‘Wszyscy rald ten ukończylt )
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NA STARCIE BIEGU PAŃ

Rozmowa dwu mistrzów
za u RHoll w Nowym .Jorku

Wchodzę do małego, i schlud­
nego domku na Browx (część 
Nowego Yorku) — tu mieszka 
niezwyciężony nigdy, z jedynym 
wyjątkiem oczywiście Nurmie­
go — Ritola.

Willie Ritola, znakomity Fin, 
mimo 35-ciu lat wygląda niesły­
chanie młodo; jest żonaty i ma 
6-letniego syna. Z zawodu jest 
cieślą, pozatem jest właścicie­
lem domku w którym mieszka.

Ritola nie brał udziału w za­
wodach od czasu zwycięstwa 
swego na Olimpiadzie w Am­
sterdamie. Dziś wraca na bież­
nię, by na zawodach Pastime 
Atlehtic Club pokazać, że wła­
ściciel fenomenalnego rekordu 
na 3 mile ang. 13 m. 56 s., nietyl- 
ko nie zrezygnował z dalszej 
karjery, lecz że nadal niema so­
bie równych. Forma jego wyka­
zana na ostatnich treningach 
zdaje się świadczyć, że na dy­
stansie od 2 do 6 mil nikt rów­

nać się z nim nie może.
Ritola wita mnie uprzejmie 

przedstawia swej żonie 1 wyra­
ża w języku angielskim, którym 
włada biegle radość z odwie­
dzin jak mówi „kolegi po fachu*1. 
Z Ritolą bowiem trenujemy w 
tej samej „armory", to też za­
przyjaźniłem się z najsympatycz 
niejszych z fińskich biegaczy, 
bardzo. Ritola nie jest jak wszy­
scy prawie Finowie mrukiem, 
a co najważniejsze, włada obce- 
mi językami.

Prosty, b’ez krzty zarozumia­
łości opowiada Ritola o swej nie 
zwykłej doprawdy i jedynej 
chyba w swoim rodzaju karje- 
rze sportowej:

— Przed dziesięciu laty, 
wskutek upadku pękła mi żyła 
w nodze i musiałem poddać się 
operacji. Specjalnie się tym nie 
przejmowałem gdyż laury biega 
cza nie marzyły mi się zupełnie. 
Zresztą byłem człowiekiem, 
który wołał potańczyć, niż iść 
na zawody sportowe, a wiek 
mój zdawał się również nieod- 
powiadać rozpoczęciu karjery 
sportowca.

— Jednakże wypadek chciał, 
że w roku 1922-ym, siedząc w 
restauracji z kolegami Finland- 
czykami w wigilję biegu „Eve- 
ning Mail" przez Broadway na 
dystansie 12 mil, jeden z nich 
zwrócił się do mnie drwiąco z szy 
derczą propozycją pobicia go w 
jutrzejszym biegu.

— Nie wahając się ani chwili, 
nie zdając sobie dokładnie spra­
wy z tego co mówię — wyzwa­
nie przyjąłem. Chwila ta zdecy­
dowała o mojej przyszłej karje- 
rze sportowej. W biegu tym wy 
granym przez Hannes Kolehma- 
inena zająłem finiszem w pośród 
1500 biegaczy 46 miejsce, co 
zwróciło uwagę jednego z trene 
rów i masażystów mieszkają­
cych w Stanach, na mój domnie­
many talent mimo mych 26 lat.

— Rok 1922 i 1923-ci to lata 
intensywnej pracy, tern trudniej 
szej, że wskutek zajęcia zawodo 
wego byłem zmuszony chodzić 
na treningi o godz. 5 nad ranem, 
zaś efekt był stosunkowo słaby,
gdyż jakkolwiek zacząłem wy-

jednakże czasy uzyskiwane, 
oraz wiek mój nie pozwalały 
mieć nadziel na pierwszorzędne 
wyniki.

— Trener mój jednak, a jedno 
cześnie towarzysz treningów i 
masażysta wierzył święcie w 
mój talent. I nie omylił się.

— Jesienią roku 1923-go wy­
grywam bieg 3000 mtr. w Bo-| 
stonie, bijąc elitę amerykańskich | 
biegaczy w doskonałym na ową j 
epokę czasie 8 m. 51 sek. Zwy- i 
cięstwo to zwróciło na moją oso : 
bę natychmiast uwagę Związku 
fińskiego, który wczesną wiosną 
1924 r. sprowadził mnie na tre­
ning przedolimpijski do Finlan- 
dji.

— Zwycięstwo w Paryżu na 
10 kim., oraz drugie miejsce za । 
Nurmim na 5 kim. były pierw- 
szemi widocznemi rezultatami
usilnej pracy. Największym bienia nie zdołałem formy mej i doskonale i sądzę, że na dystan- 
mym brakiem był i jest, dziś je- utrzymać 1 w następstwie zmu- sie 3 i 4 mil jestem zdolny osią- 
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pracy.

szcze w stopniu wyższym —
mały zasób szybkości, który po 
mimo mej większej siły fizycz­
nej od Nurmiego, nie pozwala 
mi osiągać lepszych od niego re 
zultatów. Zimą r. 1925-go w se­
zonie hal zamkniętych (indoor), 
kiedy Nurmi przyjechał tutaj bę 
dąc w najwyższej formie swego 
życia i ja znalazłem się u szczy­
tu mych możliwości, osiągając 
na 2 mile czas 9 minut, zaś na 3 
mile i 5 kim. najlepsze wyniki 
mego życia 13 m. 56 i 14 m. 23 
(o 5 sek. lepiej od rekordu Nur-

szony byłem stale ustępować, gać wyniki dobre.
pierwszeństwa Nurmiemu, mimo j — Na Olimpjadzie w Los An- 
iż czasów mych, za wyjątkiem i geles mając już lat 37 prawdopo- 
2 mil, gdzie Nurmi ustanowił fe- • dobnie wraz z Nurmim, wezmie- 
nomenalny rekord światowy —; my udział w biegu maratońskim 
indoor 8 m. 58 sek. nikt mi nie ■ i mam nadzieję, że obaj zejdzie-
mógł dorównać. my poniżej 2 godz. 20 minut.

— W międzyczasie wygrywaj Tyle Ritola. Od siebie dodam, 
łem rokrocznie mistrzostwa, że uważam, że Ritola jest za 
Ameryki w biegu naprzełaj na i skromny, i na dystansach dłuź- 
dystansie 10 mil, zaś klub mój! szych prawdopodobnie zagrozi

:-u A---- ••— xniejednemu jeszcze rekordowiFinish-American Club, trzy lata

--- --------  ------ ........... ■ miego outdoor).
grywać zawody na bieżni, to । — Jednakże wskutek przezlę

z rzędu zdobywał drużynowe mi 
strzostwa U. S. A.

Dalszy ciąg mej karjery jest 
wszystkim znany. Dziś czuję się 
mimo 1 i półrocznej przerwy

Tarapaty arbitrów piłkarskich
Rejterada najlepszego elementu sędziowskiego wskutek niekulturalnych, napaści klubowców, publiczności i prasy

Doroczne walne zgromadzenie Pol-

MARUSARZ 
największa nadzieja narciarstwa pol­
skiego skalą talentu idący w ślady 

Br. Czecha?

skiego Kolegium Sędziów miało miej­
sce w lokalu P. K. S, O. w Warszawie 
dnia 2-go b. m.

Na zebraniu obecni byli przedstawi­
ciele 10-iu okręgów i 1 podokręgu. 
Kielce reprezentowali pp. Rosenziweig 
i Słomczyński, Kraków — Rudkowski 
i Makary, Lwów — por. Usarz, Lu­
blin — Moniak, Łódź — Hanke, Bira i 
KrahuJec, Poznań — Tomaszewski i 
Nawrocki, O. Śląsk — Kosicki i Słom­
czyński, Toruń—por. Brzeziński, War­
szawę — Krukowski, Laskowski i Mul, 
wreszcie Wilno — por. Beigl. Ponadto 
na zebraniu był obecny reprezentant 
podokręgu białostockiego p. Pański z 
głosem dioradozym.

Obrady, prowadzone pod przewod­
nictwem p. Rutkowskiego stały na wy 
sokim poziomie i nacechowane były 
troską o dobro ogólne sportu pił­
karskiego, oraz stanu sędziowskiego w 
Polsce.

Z toku obrad okazało się, że sprawa 
sędziów piłkarskich staje się u naspa- 
ląca nie ze względów poruszanych 
zwykle przez klubowców, bądź ich eks 
pozytury — związki okręgowe, które 
zarzucają arbitrom niski poziom mo­
ralny, brak kwalifiikacyj, nieuczciwość 
i t. d. i t. d.

Przemówienia reprezentantów kole­
giów okręgów wykazały, że sprawa 
przedstawia się wręcz naodlwrót i że 
najlepszy maitenjał sędziowski rejteruje 
coraz szybciej z instytucji, w których 
jedyną nagrodą za trudną, odpowie­
dzialną i niewdzięczną pracę może być 
tylko brutalna krytyka pism, służą­
cych interesom klubów, wymysły gra­
czy ha boisku, czy gwizdy i niekultu­
ralne okrzyki szowinistycznej puiblicz- 
ności.

Stan jest niewątpliwie groźny i je­
śli wspólny wysiłek związków okręgo 
wych, klubów, graczy, sędziów, kultu­
ralnej publiczności i prasy sprawy nie

pchnie na zdrowe tory, w krótkim cza 
sie — ponure, choć dotychczas pra­
wie zawsze niesłuszne krakania klu­
bowców staną się bolesną prawdą.

Ze sprawozdania P. K. S-u dowie­
dzieliśmy się, że praca jego była w ro 
ku ubiegłym nadzwyczaj ciężka. Dość 
powiedzieć, że aż w dwu okręgach 
lwowskim i górnośląskim rozwiązane 
zostały zarządy, a władzę sprawowa­
ły komisje, wyznaczone przez P. K. S.

Sprawa Śląska była też powodem 
przeszło dwugodzinnych obrad. Jej 
wszechstronne oświetlenie przez pre-

zesa Górnośląsk. .0 K. S. p. Kosickie- 
go, prezesa P. K. S. p. Mailowa, oraz 
przewodniczącego „komisji trzech" p. 
Słomczyńskiego, wykazało katastrofal­
ny stan umysłowy i moralny arbitrów 
śląskich, obserwowany1 zresztą we 
wszelkich dziedzinach tamtejszego iy- 
cia społecznego. Niekulturalny upór 
O. K. S. w jego walce z Górnośląskim 
Z. O. P. N., składającym się z ludizi 
podobnego jak u sędziów pokroju, po­
stawić sprawę na marttwym punkcie, z 
którego zepchnęła ją dopiero uchwala 
walnego zgromadzenia P. K. S-u, na-

Kronika zagraniczna
Austin bronić będzie idobytego w 

r. uh. tytułu mistrza Niemiec na kor­
tach krytych. Turniej odbędzie się w 
Bremie.

Londyn — Sztokholm 3:2. Tak 
brzmial wynik meczu tennisowego, ro 
zegnanego w stolicy Szwecji. Austin 
pokonał gładko w trzech setach Ost- 
berga i Malmstróma, a ci dwaj zno­
wu — z tiru^em, bo w 5 setach zwy­
ciężyli Olifta. Grę podwójną wygrali 
Anglicy.

Morpurgo, startując poraź pierwszy 
na Rivierze, przegrał na turnieju w 
Cannes mecz z Rogersem 8:6, 3:6, 6:3. 
Brugnon uległ Arteasowi 4:6, 6:4, 8:6, 
a Kingsley pokonał de Stefaniego.

Peltzer zrewanżował się swym po­
gromcom w Meiibourn na dysłamsie 880 
yardów, wygrywając ten bieg w cza­
sie 1 m. 57,2 sek. Zwycięzca biegu na 
1 milę ang. — Whyte zajął dopiero 
trzecie miejsce.

Ritola wygrał w Nowym Jorku bieg 
3000 mitr, na zawodach w hali, mając 
czas 7 m. 22 sek. Szwajcar Martin był 
pierwszym na 600 yardów w czasie 
1 m. 14,2 sek., a bieg 1500 mir. wygrał 
Amerykanin Moore (4 m. 4,4 sek.).

Barbutti, zwycięzca olimpijski na

400 mitr., który pisał szereg artyku­
łów o korupcji w amerykańskich sfe­
rach lekkoatletycznych i został zato 
zdyskwalifikowany ogłosił obecnie, że 
publikacje jego były mocno przesadzo­
ne i... otrzymał ułaskawienie. Ładne 
stosunki!

W puharze piłkarskim Anglii bierze 
jeszcze udział 7 drużyn 1 ligi, 3 — II 
ligi, 1 — III ligi, a pięć meczów po­
wtórzonych z powodu wyników nie­
rozstrzygniętych wyłoni daiszych kan 
dydatów. ।

45,4 sekundy urwano w ciągu 37 lay 
z rekordu łyżwiarskiego na dystansie 
5.000 mtT. W r. 1893 brzimiał on 9 m, 7 
sek., a dzisiaj — 8 m. 31,6 sek. i nale­
ży do Bafengruda.

Graffstroem, łyżwiarz świata w je­
ździć figurowej nie będzie w r. b. bro­
nił swego tytułu mistrza na zawodach 
w New Yorku.

Juanito Qlaguibel, odkryty niedawno 
bokser hiszpański, odniósł drugi pio­
runujący sukces w Paryżu, bijąc w 
2-ej rundzie nokautem Kaisera.

Drugi sukces odniósł Camera w 
Ameryce walcząc z Riouxem, który 
już w pierwszej rundzie znalazł się 
pięciokrotnie na deskach i poddał się.

• kazująca bezzwłoczne zlikwidowanie 
; zatargu.

Równocześnie zebranie wyraziło po- 
■ dziękowanie dotychczasowemu „komi­

sarzowi" górnośląskiemu d. Słomczyń- 
! skiemu za jego niezwykle sumienną, 

energiczną i pełną oddania pracę w 
niezwykle trudnych warunkach, oraz 
mandat ten powierzyło p. Kosickiemu, 
dla którego będzie to ostatnim aktem 

■ działalności, gdyż oświadczył. że po 
zlikwidowaniu zatargu ustępuje defi­
nitywnie z pracy w G. O. K. S.

Ważna uchwała zapadła przy zmia­
nach statutowych. Oto zebranie uchwa 
liło wniosek zarządu, aby w celu za­
zębienia współpracy P. K. S. i O. K. S. 
ze związkami pilkarskiemi na przy­
szłość następowała wymiana delegatów 
P. Z. P. N-u i Ligi P. Z. P. N. do Ko­
misji Dyscyplinarnej P. K. S„ którego 
znów przedstawiciel zasiadać będzie w 
Wydziałach Gier i Dyscypliny powyż­
szych Insitytucyj z głosem stanowczym.

To samo tyczy sie instancją niż­
szych więc O. K. S-ów i O. Z. P. N-ów. 

i Wybory dawnych władz udowodni­
ły, że w Warszawie można znaleźć co­
raz mniej ludzi chętnych, a zarazem 
nadających się do pracy. Doszło do 
tego, że inż. J. Grabowski, który de- 

' finitywnie wycofuje sie z P. K. S-u, mu 
siał jeszcze na miesiąc przyjąć zastęp­
czo funkcję wiceprezesa, aż do czasu 
znalezienia następcy. Prezesem wv- 
brano ponownie przez aklamację p. Mai 
Iowa, na miejscowych członków zarzą­
du powołano PP. Glinkina i por. 
Decowskiego. na zamiejscowych pp. 
Tomaszewskiego (Poznań) i Rutkow­
skiego (Kraków).

Komisję rewizyjną P. K. S-u stano­
wią pip. mjr. Picheta. nor. Usarz i Kru­
kowski, którego obrano równocześnie 
członkiem Komisji Dyscyplinarnej.

Zebranie prowadzone bez przerwy 
od godz. 10.30 zakończono o godz. 
17-ed.

słynnego swego rodaka Paavo 
Nurmiego.

Nadmienić winlenem jeszcze, 
że Ritola wybiera się w roku 
bieżącym do Finlandii i gotów 
jest, o ile czas mu tylko pozwoli, 
startować również na bieżniach 
polskich. Start tego biegacza o : 
nieskazitelnym stylu, dużo efek­
towniejszym od stylu Nurmiego 
byłby sensacją nielada.

Stanisław Petkiewtcz.

RITOLA 
znakomity biegacz fiński, z.którym 
wywiad pióra Petkiewicza drukujemy, 

obok.

HOKEIŚCI I PIĘŚCIARZE K. S. POLONIA (WARSZAWA)
Najstarszy ogólno-sportowy klub stolicy K. S. Polonia, w roku swego piętnastolenia nawraca wyraźnie do dawnych ___ „ _______  ______ , _____
przyświecały jego założycielom i pierwszym długoletnim kierownikom. Mamy tu na myśli stopniowe rozszerzenie podstaw działalności klubu, będą­
cego w założeniu swem nietylko zbiorowiskiem piłkarzy i ich miłośników, lecz terenem na gruncie którego młodzież mogłaby się rozwijać 
Wszechstronniej .Wyrazem tych dążności klubu jest stworzenie sekcji pięściarskiej ..odbudowanie hokejowej, kultywowanie gier sportowych

Jylko tą drogą można Zdobyć sobie dobre łnjje w snorcia.

traaycy.1 oraz Ideałów, która
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Ruch najlepszy zespól Slaska w Lidze
Dniżnią, która od początku rozgry-1.na boisku Ł. K. S.. ale luż następny 

Wek ligowych stale lawiruje na miej-1 mecz z mistrzowską Wisłą 2:2 przy- 
scach końcowych tabeli, jest górnoślą- i nosi Ruchowi dalszy punkt, 
ski Ruch. Ostatnie zwycięstwo w tej kolejce

Dwunasty w latach 1927 i 1928, w : odnoszą ślązacy z Pogonią 4:3, poczcm 
troku ubiegłym Ruch nic zajął miejsca przychodzą 'tnzv klęski 0:3 z Turysta- 
dwunastego już choćby z tego wzglę-lmi. 1:4 z Warszawianką i 1:2 z Po­
dli, że równałoby się to spadkowi do tonią. Ostatni mecz pierwsze) rundy z 
klasy A. i miejscowym rywalem I. K. P., kończy i

Drużyna Hartu woli i stalowych nerwów
Na osiem pumlklów zdobytych w cią­

gu pięcioniicsięczmych walk drugiej ko 
lejki składają się: remis 1:1 z I. K. P., 
zwycięstwo 5:2 nad Czarnymi, mecze 
bezbramkowe z Turystami 1 z Craco- 
vią, z.nów remis 2:2 z Warszawianką 
i -wreszcie największa bodaj sensacja 
całych rozgrywek ligowych -- zwy-

kowskiego, dla Ruchu równał się po­
zostaniu w Lidze, a jego wynik raz 
Jeszcze dowiódł, że jednak między 
pierwszą i ostatnią drużyną ligową ża 
dne przepaście klas nie istnieją I że u-

tein zweryfikowane 0:3), Ł. K. S. 1:3, 
Pogoni 1:3 I Legii 1:2.

Drużyna Rudni w sezonie ubiegłym 
występowała najczęściej w składzie 
następującym: Kremer: Kacy, Kusz;

■ । —-----------j„. 'j..... -......... .. . ., ..„„—j । cięstwo 1:0 odniesione 1-go grudnia r.
A Ruch co jak co — ale stalowe się bezbramkowo i zamyka dorobek i ub. w Katowicach nad inicoficjalnym 

oierwy i umiejętność wygrania wszyst- ■ Ruchu na ósmem miejscu z 11 puuukta- wtedy mistrzem Polski — Garbarnią. 
Kich atutów w twardej walce o byt, I mi i s(osu.tikiciii bramek 19:22. I Mecz ten, tragiczny dla zespołu kra- 
posiada niczaprzeczcnie. I

To też kiedy, w końcowych walkach 
na dole tabeli zaczęła się kotłowanina i 
7-miu 'klubów pretendujących do spad- 
Ikiu, dla znawców jedno było pewne: 
że Ruch stawki swojej nic przegra.

I nie przegrał. W ostatnich trzech
twalkach końcowych Z Cracovią. War-| I„dnvn, ■> -nlnrwcjr.-li ■nnymń-i.kk-h 
Szawianką i vicemistrzowsiką Garbar-1 okr^ot.’ >. 7wiSów mi^cvch wv^

sklej Huty wywalczyć cztery punkty. - zwi-zek loklkmilctvcmv Nowo- potrzebue im do zajęcia dzicsiątcgo । 
"Sar Jas "rs,. SS

Historią wszjstkich trzech lat ligo- iUfj7| którzy wiedza, co chea. Jak
wych Ruchu jest niemal bratnio do 
siebie podobna. Najczęściej na począt­
ku sezonu górnoślązacy. którzy grają 
jak rok długi, odbierają drużynom pa­
uzującym w zimie pokaźną ilość pun-k- 
ttów i gromadzą kapitał, z którego już 
iżyią do końca sezonu, licząc, że tu i 
•owdzie uda się jeszcze parę punktów 
uszczknąć.

Tego rodzaju polityka Rucltu oparta 
jest z jednej strony na słabości fizycz 
siej swych graczy, z drugiej zaś — na 
Sch dość problematycznych walorach 
z dziedziny teclmiki i taktyki gry w 
piłkę nożną.

Przyznać jednak trzeba, żc a.tutv 
swe potrafi Ruch wygrywać wprost 
bajecznie i że niema drużyny ligowej, 
którejby nie sipotkala ze strony zespo­
łu królewsko-hjickicgo przykra niespo 
dzianka.

Najbardziej może istotną cechą Ru­
chu jest niebywała twardość i ambicja 
iw -walce. W bojowej psychice tej dru­
żyny, w jej nicpoddawaniu się rezyg­
nacji w razie niepowodzeń, odzwicr- 
Ciedila się cala iizdonoima ślązaków, 
łudzi twardej pracy, -twardych dusz i 
twardych pięści.

Sezon zeszłoroczny rozpoczął się 
iila Ruchu wprost wspaniale. Dość po- 
Wiedzieć, żc w pierwszych tygodniach 
walk górnoślązacy szli na czdc tabeli 
ligowej. Po nicuznanym -za mistrza w- 
ski mccz.ti z Polonią w dniu 17 marca, 
wygranym w spotkaniu towarzyskiem 
przez Ruch 5:2, górnoślązacy zdoby­
wają w walce z 4-nia czolowemi klu­
bami Ligi Legia 2:1. Warta 2:0, Craco- 

. yią 3:0 d Garbarnia 1:1—siedem punk- ■ 
itów i wydaje sic. żc odegrają w mi­
strzostwach rolę pierwszej wagi. 
Pierwsza porażka 1:2 spada na nich

med. F. STILLER
Ks. Skorupki 4. (przy Marszalków.) 
teł. 290-57. Skórne, wener., płciowe 

Analizy. Do 10 r. i 2 — 9 w.
Niezamożnym ceny lecznlcowe.

Dr. H. LEWIN SImto
WENERYCZNE I NIEMOC PŁCIOWA.
Od 9 — 1Ź 1 3 — 9. Niedziela od 9 — 2. 

Niecała 12. Niezamoż. ceny lecznic.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie Dr. M. ALTFELD 

8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA SO 
(przy Marszałkowskiej) 

Niezamożnym ceny lecznlcowe

mfcjętiności technicznie w dużej mierze Badura, Gąsior, Zorzycki; Kałuża’, 
może zastąpić duch zwycięstwa i wici-' Buchwald, Peterek, Sobota, Frost.
In zapał bojowy. Herman Kremer, wieloletni bram-

Pozoslulc sześć gier drugiej kolefki i karz Ruchu w ciągu kilkudziesięciu 
skończyły się dla Ruchu klęskami, kró | meczów ligowych, które ma już za so- 
rc poniosł zesipól królewsko-hucki od । bą, nabrał rutyny i doświadczenia, kró 
Wisły 1:5, Warty 0:5, Polonii 2:3 (po-lrc gwarantują mu miano bramkarza

Lekkoatleci poznańscy
w obliczu nadchodzącego sezonu

sx*** "***** *“*
Hiib1'»’ Możemy żalom liczyć lotto ira do- ‘ kreKiem pomorskim.Oprócz tego ma-
klubów, a przez to i i oz woj 1 . O. Z. chody z imprez, co najn ułatwi w wici. simv nr7p,nrnwaa7iZ. ninrinh™ i a™.-

ju ludzi, którzy wiedzą, co chcą.
sobie zaś przedstawia poznański O. Z. 
L. A. w roku bieżącym, dowiemy się 
poniżej od niego samego;

„W zarządzie obecnym są reprezen 
towane cztery kluby: A.Z.S., Sokół, 
S. M. P. (Sto-w. Młodzieży Polskiej) i 
Sparta. K. S. Warta po przegłosowa­
niu swego kandydata na prezesa (p. 
Gluski — przy p. red.), nic- dała żadne­
go przedstawiciela, a pozostawiła tyl­
ko jednego obserwatora, czego nie mo 
żna znów' zbyt pogodzić z etyką spor­
tową. Mimo wszystko, mam nadzie!ę. 
że podołamy szerokiemu zakresowi 
pracy.

Na czele dwu najważniejszych ko­
misji stanęli pp.: Prytyś (sportowa) 

i Stróżyk (sędziowska). Od ich spraw 
nego funkcionowania zależy w wielkiej 
mierze rozwói P. O. Z. I.. A.

Pierwszem zadaniem zarządu będzie 
powiększenie ilości członków czyn-

L. A.
Utrzymanie Ikon tak tu

miejskim komitetem w. f. w Poznaniu 
i powiatowemi k. w. na prowincji, wy 
sylabie czołowych zawodników na 
prowincję dla propagandy — będzie 
kardynalnym postulatem nowego za-
rządni. Pod względem
sprawa przedstawia się 
żącym b. źle, ponieważ

iiiiiausowym 
w roku bic- 
zesdoToczina

dotacja magistratu została wyczerpa­
na, a w tym roku z powodu uszczu-

. . ’ < w . .■ *ł,T*»*viłi pui i itri 3 f\ | li j, Lrpl UL/S lii**"
chody z imprez, co najn ułatwi w wjel; simy przeprowadzić pięciobój i dzie- 
kici mierze przeprowadzenie zawodów sięciobój panów, trójbój pań. biegi na 
międzj (kręgowych i międzymiasto- przełaj o mistrzostwa okręgu, ponad- 
w.\ ch. Gorzej będzie -natomiast, jeśli; fo musimy pomóc przy organizacji 
stadion miejski nic będzie oddany do: święta wychowania fizycznego, 
użytku., na co sic zanosi; wówczas' Największym szkopułem jest, że wal 
znów będziemy zmuszeni ogramczyc ,It. zcbranic Polskiego Związku Ick- 
się do dawnego stadionu wojskowego. - koatletyczncgo odbędzie się b. późno, 
ktorego bieżnia znajduje się obecnie 1 bo dopiero przy końcu lutego, siłą wiec 
w opłakanym stanic. | fa.ktu musimy czekać na terminarz P.

A program zawodów jesit bardzo bo 
gaty. Poza biegiem Kuriera, mistrzów, 
okręgowymi w klasie A pań i panów.

Dzisiejszy numer jubileuszowy
“Przeglądu Sportowego»

Na stronic pierwszej dzisiej­
szego „Przeglądu Sportowego1* 
obok cyfry „11“, oznaczającejnyęh (klubów), których liczba mimo, 

wielkich wysiłków powiększała się CgOlOCZUJ, 11UIT1C1 Koleiny .... Q7mrn nicni-i ( •/vlnhm.if -
n a-

borców, zbliżyły nas do mo­
carstw sportowych Europy i 
świata 'tuż tuż — o kroki.

W znojnej tej pracy,

Z. L. A., tak. że do ułożenia termina­
rza okręgu będziemy mogli przystąpić 
najwcześniej dopiero w końcu marca 
lub początku kwietnią, co nie przy­
czynia się również do ułatwienia 
pracy.

Osobistcm mojem staraniem będzie, 
aby poprowadzić pracę w największej 
harmonii między klubami i stłumić szo 
winizm klubowy, który doprowadzał 
do ciągłych konfliktów w łonie zarzą­
du i był powodem do zawieszenia po­
przedniego zarządu. Pracując w P. O. 
Z. L. A. z przerwami od roku 1923. 
mam o tych sprawach wyrobiony sad i 
użyję całego wpływu, aby rywalizację

W cią- I między klubami przesunąć od zielone-
c (obce- szego pisma, Czytelnicy znajdą glcj walce o zdobywanie sobier «V*01^3 wyłącznic na boisko", 

nic 14. z tego czynnych fi). Punkt cięż w nawiasie cyfrę „500“. Ozna-1 dobrego imienia, poważania iL , c p' Znając go z do-
kości leży w klubach, z których nic- cza Olla Ogólna liczbę numerów : szacunki! wpwmfrz knin oraz' działalność! wierzymy,.................... - ............ nnez iit.kn • , ‘(CZUC II Uli IL I O W SZdC Uli l\ U V C\\ UąirZ hratU. OraZ I |Z w s|ad za słowami, pójdą czvnv.

V znikać p,sma' ktnre zc z:”ii"vm każde-, zagranicą. „Przegląd Sportowy“i T. S.
||H|W|an||n^ mu sportowcowi nagłówkiem — tuszymy — był dobrym soor-!

_ .TT— -Przegląd Sportowv“. ukazały, tu polskiego towarzyszem. I __ _ _ __Z rożnych dziedzin ;się dotychczas na polskim ryn- Piękne te tradycje chcemy w HrOniKa W.U.Z.r.N. 
k-u dziennikarskim. pełni podtrzymać nadal, towa- <•> „ - , -...-„i., i. .i.. .. . , • ' , i 43 mecze odbywają się przeciętnieLyiia ta mówi wiele, bdldzo izysząc aportowi polskiemu W-w Warszawie (w sezonie oczywiście) 

z'likv. ido-wena i równocześnie i Wiele. I rzedewszystkiem więc triumfalnym pochodzi-C ku lau-! co niedzielę. W roku ubiegłym, wobec 
rom olimpijskim i rekordom' zby,t malej ilości sędziów, niektórzy 
Świata i sędziowali po dwa razy dziennie!

1 75 klubów jest zrzeszonych w War- 
fD;„,   , „ ti. i, । szawskiem Okr. Zw. Piłki Nożnej, podPici wszy numer „Pi zeglądu' czas KC]y w roku ubiegłym liczba ta 

Sportowego , podpisany przez i wynosiła 79. Podokręgi liczą razem 
redaktora naczelnego inż Igna-i 14 klubów, a w roku ubiegłym liczyły 
cego Roscnstocka. ukazał się w^Miitów. Liczba klubów w podpkrę- 
iz„„t___ . . j ... n, • , gach izmmejszyla się z tego powodu,
in?, """i'1* dlUU -1 maja roku,^ podo^ęg białostocki, liczący 21 kin 
19?ligo. Jego treść tyczyła się I bów, ■został decyzją PZPN-u prze- 
W 95 proc, pitki nożnej, która i obrażony na samodzielny okręg. W

które (iak np. Cegielski) po 
wym krótkim okresie prat

Międzyklubowa Komisja Kolarska

pcwolany ze,stenie wojewódzki zwią- j Wystarcza podzielić .Ul przez 
zek kolarski, który zgromadził wszrst|5’ — ilość tygodni w roku, aby

towarzystwa'. uprawiające sport
koilairski nia terenie wojewódizCwa łódź skonstatować, żc niezadługo 

..Przegląd" obchodzić będzie

:o z do-
wierzymy,

dość dobrego. W -roku ub. wwśfąpil 19 
razy, podczas gdy cztery mecze grał 
Paweł Pinkawa, a jeden—Józef Bilek.

Szczepan Kacy i Konrad Kusz stano 
wią parę obrońców, która z niejednej 
już opresji uratowała swą drużynę.

Czterdzieści siedem bramek stra­
conych przez Ruch stawia drużynę 
niebieskich pod tym względem na siód 
mcm miejscu, tuż za... Wisłą mającą na 
swem koncie 46 bramek straconych.

Obaj wymienieni obrońcy Ruchu ma 
ją za sobą po 21 meczy. Pozatem Au­
gustyn iKełbasa grał 3 razy, K. Dzi­
wisz — dwa, a Kałuża — raz.

Jan Badura, Wincenty Gąsior i Frań 
clszek Zorzycki tworzą listę pomocy 
Ruchu. Osią tej trójki jak przystało 
jest Gąsior, gracz niezwykle pracowi­
ty-, doświadczony i niegtupi, ale zbyt 
powolny. Badura ma za sobą bogatą 
przeszłość piłkarską i w rozwoju 
swym przypuszczalnie już wiele się na 
przód nie posunie. Natomiast Zorzycki 
jest graczem od którego można się wie 
le spodziewać.

Badura grał wszystkie 24 mecze. Zo­
rzycki ma ich za sobą 22. a Gąsior 
19-cie. Pozatem w pomocy Ruchu Dzi­
wisz i Kiełbasa grali po 2 razy a 
Buchwald, Kacy i Kałuża po razie.

Wilhelm Kałuża, Paweł Buchwald. 
Tecdor Peterek, Józef Sobota i Karol 
Frost stanowią linję oienzywy drużyny 
górnośląskiej. Z ipiątki tei na plan 
pierwszy wybija się zasłużony strze­
lec Ruchu — Sobota i odkryty w r. 
1928-ym — Peterek. Pierwszy stano­
wi typ napastnika górnośląskiego, ka­
tegorii rzecz prosta nie Pazurka, Jęcz 
Nastuli.

Mały, drobny, żywy, wścibski i am­
bitny Sobota potrafił zaleźć za skórę 
niejednej parze obrońców.

Peterek jest niewątpliwie graczem 
utalentowanym, jednak do pełni dobrej 
sylwetki brak mu przedewszystkiein 
szybkości, no i... umiejętności zachowa 
nia się na boisku. W każdym razie 
przyszłość Peterek ma przed sobą pię­
kną.

Wszystkie 24 gry ligowe grali Frost 
i Sobota; Buchwald ma ich za sobą 23, 
Peterek — 22-ie. Kałuża — 21. Poza­
tem dorywczo występowali: Alojzy 
Dziwisz — dwa razy, oraz Remet, Wo- 
darz, K. Dziwisz i Rogosz — po razie.

Na koncie kar widnieje dwukrotne 
usunięcie graczy Ruchu z boiska, oraz 
9 napomnień, z czego 5 ciąży na Pe- 
terku.

inż. Jerzy Grabowski.

Celem propagandy piłki okrąsH na 
prowincji, redakcja, dztannika „Repu­
blika" w Lodzi iifumd’ow.;:'Ia puhar dfa 
z w yci ęzcy między mi as t r.w e go t ur nie ju 
piłkarskiego prowincjonalnych miai- 
steczek okręgu łódzkiego. Organizacją 
zawodów zajmie się okręgowy zwią- 
zek pŁ n.

Wielki turniej gier sportowych orga­
nizuje w drugiej połowie lutego ośro­
dek wych. fiz. DOK VI. Turniej będzie 
generalnym pokazem lwowskich sil 
gier sportowych, które mimo trudnych 
warunków zyskują stale na terenie.

Nowy okręg gier sportowych uttwo-

drugi jubileusz — dziesięciolecia 
swego istnienia. Do momentu 
tego brakuje jednak spory kęs 
czasu, jeśli wziąć pod uwagę, że 
w czasie Igrzysk Olimpijskich w 
Amsterdamie, oraz od maja r.

WŁASNEJ ROBOTY

lULMazumy na saniuuziewiy UKręg. w 
1929-go „Przegląd SportowyT królowała zarówno na stronje j kl. A hczy i^Wubow. kla-
ukazujc Się dwa razy w tygod-, tytułowej, przedstawiającej ka-j aGiel^ki LadJonaly piłkarz sto- 

ly katui ę ówczesnego ti cneia I lecznego Ruchu, otrzymał wraz z O- 
GraCOVii Pozsonyiego. iak i 1ia: Brodzińskim zwolnienie ze swego klu- 
pozostalvch sześciu stronicach I bu- Według krążących wersyj — Gie- 
pisma. Dopiero gdzieś na sza-i^f/ ^«„Tch'^ 2 ligowydl dr“‘
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Dzicsięć lat istnienia! Obcho 
dzony dopiero co jubileusz dzie­
sięciolecia P. Z. P. N-u, oraz
wyznaczone na dzień 9-go lute- rym końcu znalazło się dosłow- Meczy mistrzowskich w W. O. Z. 
go uroczystości r» », >. ------- ,— ' ;.

ruchliwego związku. I Związku Polskich ------ ■ - ” -----
Warszawianka uruchomiła 'sekcję .^Portowych świadczą dobitnie, Stwm i boks.

bokserską. Treningi prowadzi p. wi. jak bardzo „Przegląd** jest ze-1 Ow" stosunek poszczególnych

rzouy zostanie przez PZGS w Białym' rr0 
stoku. Jest to już dziesiąty okręg tego ; jubileuszowe nie po sześć wierszy na lekką, P. N-ie rozegrano w r. 1929 "ogótem 

Związków' atletykę, tennis, hippikę, kolar- ^88. Prz.v ńości 444 w r. 1928. w mi­
strzostwach tych brało udział 92 klu-

Dubniak. Zapisy przyjmuje sekretariat; spolony Z pierwszemi zacząfka- 
klubu, Koszykowa 51. ■

Weneryczne 
Niemoc płc. Analizy. EleKtroleczenie. 
lir I I EUflM TŁOMACKIE Nr. 2
Ul* La LCWIH róg BielańsKiej 
8—12 i 3—9 w Niedz. 8—2, Wizyta 4 zł. |

by, w r. 1928 — 77 klubów.
Międzymiastowe spotkanie reprezen

. . .. , sportow -UO Ówczesnego mocar-j tacyjnych zespołów piłkarskich War-
m'i tworzenia się sportu polskie-' stwa — piłlki nożnej, jest moźejszawy i Krakowa o wspaniały’ puhar 

Biura Państw. Urzędu Wych. Fiz., Igo zarówno W dziedzinie wy HI-, na jbardzic i charakterystyczną' "Komlspolu" Odbędzie Się w dniu 26
mieszczące się dotychczas w gmachu., J I „„„i-i ... ,,.1 I Października r.b. w Krakowie.Sztabu Generalnego na pl. Józefa Pil-^Ry-’ 1 olgamzac.il. tCehą epoki. ktorc.l ukazał Się j Między okręgowe rozgrywki o wei-
sudskiego, zostały przeniesione do no- Ic dziesięć lat, W ciaWU kto-। pierwszy numer „Przeglądu ; ścte do Ligi przyniosły ogółem 27 gier 
wego lokalu w Parku im.. Sobieskiego. I rycll sport polski przebył nic- ! Sportowego**. j wstępnych i 12 finałowych, przyczem
Nowa siedziba PUWF powstała po grun , Zmjerzonc zdawałoby się ugo-l Jakże wicie- od tych czasów I ^toszotio tylko jeden protest; najwyż 
townem pi/.erobieinu stojącej od dłuż- - wvcli0W3iii-) fizvcznetm luk sie zmieniło i w snnrcie i w szą bjrta 2-miesięCzna dySkwali- 
szego czasu bezużytecznie olbrzymiej 1V W.VU10Wai Id IlZVCZIlCgO. taK^ię zmieniło L W SPOFCIG 1 " flkacja. Rozgrywki II rundy trwały od 
hali gimnastycznej. 1 chętnie zaniedbywane przez za- „Przeglądzie . 11 listopada do'” grudnia
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WTa miAlWl dniim 1 szalony pędzę z powrotem ma i najprędzej pozbyć się przylkirych
■■■■ > IRflllllllH W Bi Przełęcz do- wlokących się za' uderzeń wiatru. Śnieg nieznoś-

1 wU MftvArMUUUMB ulilUlłll .mną maruderów. W mózgu ko- ny.
Hacą się rozbiegane myśli o od-1 Zacina i szarpie, jak towaro- 
mrożeniu twarzy, stóp, o ampu-t wy pociąg.

•nn .ilwiuinątri -Je | tsic-ji ipałców... Zmieniam kierunek raz, dragi
po uwuiiasicj, aic... Zobaczyłem towarzyszy. No, i trzeci, aby uniknąć zbyt wicl-

'przecie lezą. Znów obrót o 180”. i kiego pędu. Końcowy szus koń- 
* Kilka długich posunięć i oto

Koma wycieczka narciarska z Hali przez Olczyska
Półsennym jeszcze gestem 

(przetarłem oczy. Po jasno o- 
świetlonej posadzce pokoju kła­
dły się kubistycznc plamy świa­
teł i cieniów.

Spojrzałem na zegarek. — 
Psia kość, już jedenasta!...

•W uszach szumiały mi senty­
mentalne melodjc od Karpowi­
cza, to znów «jazzbandowc wy­
czyny kapeli od Trzaski.

cic dobrze 
pójdziemy.

Pieczeni 
mrozem od

słońcem od góry, 
dołu, wyjrzeliśmy

z
ostatniego wzniesienia ląduję 
przy schronisku na Hali.

Lodowato zimna "woda dopro-

ma Skupniów Upłaz. Przypina- 
, my narty. Długim krokiem su­
niemy po niewyraźnym śladzie.

Na zboczu Wielkiej Kopy Kró 
lowej śnieg przemrożony, szre- 
niowaty, twardy, choć bardzoLiwwaio ziiiina woua uopru- r „a...........wadziła mój osowiały mózg do. ^9boki. Ledwie widać siady 

równowagi. Omdlewające melo-. larL 
dje zginęły bez śladu. Żal mi
było 'każdej 
Taki dzień...

straconcj minuty.

już bez oporu, wyprostowany, 
pędzę coraz szybciej.

Znieruchomiałem chwilę leżąc 
na śniegu, szczęśliwy, że ten

Szalona jazda daje teraz ga- pęd w nieznane, po omacku się 
mę wprost niewiarogodnych roz skończył. Nagłym ruchem zsu- 
koszy. Coraz większy pęd, mę- wam rękawice i podnoszę obie
czący niepokój w wyszukiwaniu dłonie do oczu... Ciepłe, drżące 
dołów, kamieni i pui wśród ciem [ palce dotykają sopelków lodu.
uej drogi leśnej, oświetlonej narosłych na rzęsach. Zrywam 

je wraz z włosami, nie zwraca­
jąc uwagi na ból. Już widzę. Cic 
szę się, jak małe dziecko.

Jest i Stef.
Resztę drogi jedziemy już ra­

zem, znowu hamując kijkami.
Na ciemnej płachcie lasu błys­

nęły światełka, po chwili dole­
ciał gwar. Poznałem Jaszczu­
rówkę.

— No, jesteśmy już w domu!
Po paru minutach Krupówki., 

Wpadamy w krąg światła elek­
trycznych latarni. Bury sweter 
mego to warzysza przemienił się 
w łuskę lodową, która pokryłai 
całkowicie wełnianą (powierz­
chnię.

— Jak się czujesz?
— Świetnie.
Idziemy jutro?
Idziemy, śnię.g cudny.

cizę... głową w śniegu.
Z trudem wydłubałem się z 

pjufclmcj (pierzyny — wstaję. 
Twarz—Ikawałok lodu. Dreszcz 
strachu biegnie przez mózg — 
odmrożę gębę. Zrzucam rękawi­
ce, masuję zlodowaciałą twarz.

Bioirę wreszcie ma odwagę i 
„śmigam“ z pod wielkiej gałęzi 
smreku wdół, ma szeroki wyręb 
leśny. Lecę jak kula. Wiatr gwiż 
dże w uszach, z tpod mart (prys­
ka iprzemaranięty śnieg.

Stanąłem aż pod czainną ścia­
ną lasu.

Z chrzęstem i stukiem wyłonił 
się z mroku buchający parą 
Stef. Jakimś rozpaczliwym po­
sunięciem podjechał ku mnie i 
z cichym stękiem osunął się u 
moich nóg. — Alem się zmachaL

Poczekałem kilka minut.
— No. jazda., tutaj mamy już 

drogę, iiiezbłądzimy!
Trudność zjazdu zwiększa o- 

koliczność, że n-ieznamy zupeł­
nie drogi i że jest ciemno, jak w 
owczarni.

Oczy stopniowo przyzwycza­
jają się do ciemności i pędu, no­
gi i ciało, coraz sprawniej chwy 
tają równowagę.

Droga stopniowo łagodnieje. ■ 
Znikły, tanienie i pieńki. Jadę •

mdłem, migotliwem światłem 
księżyca.

Pierwszy odcinek lasu skoń- 
; czył się. Wypadam na kilkuset- 
■ metrową polanę, zalaną srebrną 
■ poświatą.

Przymykam oczy w szalonym 
pędzie. Ta niezwykła jazda upa­
ja mnie i odurza. Czasem nie 
wiem — śnię, czy przeżywam to 
wszystko na jawie.

Naraz czuję, że mi się zwęża­
ją powieki. Próbuję je roze­
wrzeć...—daremnie. Strach chwy 
ta magły, dziki, okropny... Nic 
nię widzę!...

Jeszcze raz z całej mocy pró­
buję otworzyć powieki. Na-próż- 
no! Narty nabierają pędu. Lecę 
gdzieś w cieniu, w nieznaną dal, 
coraz szybciej i szybciej...

Po chwili gwałtowny atak 
strachu słabnie. Mózg już pra­
cuje. Nie widząc oczami, dostrze 
gam w pamięci czarną ścianę la­
su, która stała o kilkaset me­
trów iprzedemną. Musi już być 
blisko. Trzeba za wszelką cenę i 
się zatrzymać. Z wściekłością i 
rozpaczy podbijam się na kij- i 
kach, robię zwrot wprawo... Za- 
chrzęściał przemarznięty śnieg, ( 
deski stuknęły o coś twardego, 2 
ciężko zwaliłem się na bok....

IMaruidcrzy nadeszli. Ona ani 
wyśleć nic chce o powrocie na 
nartach. Zaledwieśmy porozma­
wiali chwilę, a już skrzętna, za­
pobiegliwa osoba przyprowadzi­
ła jakiegoś bacę. Trzyma go 
mocno za kożuch i mówi: — Z 
nim pojadę saneczkami.

Młody żonkoś zachłystuje się 
zupą, potem dławi się zbyt wiel­
kim kęsem mięsa. — Prędzej, 
prędzej!

Jest już trzecia 1 pół. Patrzę 
na termometr. Srebrna wstą­
żeczka schowała się niemal do 
kulki — 33 stopnic. Nieźle trzy­
ma...

Wydhodzimy. Ostro idę pod 
górę, pracując silnie ramionami; 
mrok idzie, niema chwili czasu.

Mróz siarczysty, dobiera się 
do nieosłoniętych części ciała, 
atakuje coraz bezczelniej. Nie 
patrzę za siebie i wyrywam aż 
na Przełęcz Między Kopami.

Oglądam się w tył. Ależ sięmrozu! Niema żar
Itów. Słońce wydobywa z olśnię-! Juz wyprzedziłem o 
wająco białego śniegu orgję 400 metrów.

22 stopnic

świateł i migotliwych odblas­
ków.

Wszyscy już poszli w góry. 
Zdaleika widać sunący wężyk 
ostatnich maruderów.

Nagle z za werandy dobiegł 
charakterystyczny tupot nóg i 
klekot rozkładanych nart. Właś 
nie zbierała się na spacerek mło 
da para, co to na miodowy mie­
siąc do Zakopanego...

— Idziecie ze mną na W 
Zapozno' chyba — juz prfe

Naraz od Kasprowego przyle­
ciał wiatr. Uderzył gwałtowinie 
we wzgórza, wzbijając tumany 
pylkiego jak puder śniegu. Żało­
śnie zaszumiały szarpnięte na­
gle wichrem, rozczapierzone 
czupryny płaskich, niziutkich 
krzewów. Ostre szpilki chłodu 
wbiły się w czoło... Zesztywnia 
łom w ciągu sekundy. Bolesny 
skurcz chwycił szczękę, wy­
krzywił usta...

„Zabijam** z rozpaczą rece. Ro 
bię gwtlowny obrót o ISO0 i jak

Słońce rzuca ostatnie promie­
nie, nadchodzi „szarawa**, Z pra 
wej strony niezwykłe widowis­
ko: las zasypany śniegiem „po 
uszy**, wygląda,, jak ulany z lu­
kru. Drzewa zastygły w śnież­
nym pancerzu i trwają w bezru­
chu.

Wale szusem wdół, aby jak-

Mój towarzysz przyszedł do 
mnie nazajutrz o S-ej rano, opie­
rając na lasce.

— Nie spałem całą noc. Mam 
przetrącone kolano, skręconą 
kostkę w lewej nodze, ńadwy- 
rężony łokieć w prawej ręce i...

Poszedłem sam. Zlazd przez 
Olczyską był mi już dobrze
znany.

Tadeusz Grabowski,

olgamzac.il
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Warszawa musi mieć „Pałac Sportowy”
W krytej hall polskieao Madison Square Garden kwitnąć będą wszelkie sporty

r> Polskie życie sportowe rozwi­
ja się od kilku lat w tempie 
wprost fantastycznem. Zastępy 
adeptów piłki, nart, rękawicy, ra 
kiety, szabli, pistoletu, kijka i 
wiosła rosną w proporcji geome­
trycznej, poziom, osiągnięty 
przez czołowych zawodników, 
staje się coraz wyższy, zbliża się 
coraz wyraźniej do poziomu wy 
czynów „światowych".

Zbliża się—lecz go nie dosię­
ga! Nie dlatego, byśmy jeszcze 
do tego nic dorośli, byśmy jesz­
cze byli sportowo za młodzi, by 
nasz rezerwuar ludzki nie zawie­
rał odpowiedniego na rekordzi­
stów światowych materiału. Nie 
dosięga dlatego, że w przytła­
czającej większości wypadków 

■— sportowcy polscy nic korzy- 
stają z tych materialnych udo­
godnień treningowych, i z tej 
możności stałego doskonalenia 
się drogą udziału w niezliczo­
nych zawodach — jakie przysłu 
gują przedstawicielom Anglji, 
Niemiec lub Francji, nic mówiąc 
już nawet o Amerykanach.

Kalendarz sportowy polski jest 
biedny... i jest krótki. W każdej 
dyscyplinie mamy paromicsięcz- I 
ny „sezon" — i przydługi okres I 
przymusowego wypoczynku, I 
tpodtzas iktórego j'uż mctylko o i 
(Zawodach, które przecie są naj-1 
silniejszą podnietą do postępu, ! 
ale choćby o właściwe-m dla da­
nego sportu treningu nawet mo- 
iwy być nie może. Bo uprawianie 
przez łyżwiarzy w lecic lekkiej 
atletyki, czy przez kolarzy — w

ro i pogłębienia zainteresowania Irc obecnie, przy dzisiejszym roz-'ścić, a więc i pokryć koszty-idzie naprzód tylko i wyłącznie 
głosie boksu polskiego, tak łatwo sprowadzenia drużyny zagranicz dlatego, żc sprinterzy czy stajc- 

ncj! J rzy polscy ćwiczyć mogą tylko
Najgorzej jednak przedstawia kilka miesięcy, udział brać tylko 

się sytuacja w kolarstwie. Na-! w kilkunastu dniach wyścigo- 
szc kolarstwo torowe — mimo ' wych, podczas gdy tam, gdzie

tym sportem z powodu... że nie­
ma ich udzie urządzić!

Podobnie, Polski Związek Bok 
serski famie sobie głowę nad za­
wiłą, chociaż śmieszną kwestją, 
udzie — w'jalkiej sali — «rządzić 
te mecze międzypaństwowe, któ

by zakontraktować, które zew­
sząd proponują. Poszczególne 
okręgi kolejno odmawiają; wszę­
dzie zebranoby wprawdzie ty-

____ ___ _ ___ iż popularne, mimo iż widowisko i istnieją Vel dTiivery i Sportpa- 
nicma gdzie tej publiczności umie ! wo pociągające — wegetuje i nie i lasty, słowem tory kryte—życie
siącc publiczności, ale nigdzie

Geografja mistrzostw Polski
Warszawa i Ślgsk na czele. A. Z. S. najwszechstronniejszym klubem 

Prowincja dochodzi do głosu
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'.Na!kolarskie pulsuje bez przerwy.
doroczne mistrzostwa świata na
si jadą w chwili, gdy dopiero za­
częli zbliżać się do formy; kole-* 
dzy ich zagraniczni — po wielo­
miesięcznej już intensywnej za­
prawie. Szanse są nierówne i ni­
gdy nie staną się równe, póki u 
nas nie powstanie kolarski tor zi 
mowy, gdzieby życie tętniło o 
najbardziej chłodnych porach ro 
ku. gdzieby co niedziela krążył? 
polscy adepci sportów zimo­
wych i letnich. Wszyscy oni połą 
czyć muszą swe siły i swe wysil 
ki, by domagać się, i by realizo­
wać zbudowanie „Pałacu sporto 
wego“.

Nic wolno wątpić, iż myśl ta 
kiełkowała i kiełkuje już oddaw- 
na w umysłach wielu. Chodziło 
tylko o jej skrystalizowanie i jej 
rzucenie w świat. Zostaje to ni- 
niejszem uczynione. Ufać można 

i —nawet można być pewnym, że 
nadzieje te, choćby najśmielsze, 
nie zostaną zawiedzione.

Budowa takiej olbrzymiej hali 
zimowej staje się w warunkach 
obecnych kwestją paląco aktual­
ną. Od niej zależy dalszy postęp 
polskiego sportu. Budować czy 
nie budować „Pałac sportowy“ 
— to, w innej formie, zapytać 
czy sport polski ma przesadzić' 
ostatnim skokiem przestrzeń, 
dzielącą go od szczytów najwyż 
szych, czy też ma się skazywać

izimic — łyżwiarstwa, to mimo

Dwa tygodinic temu na lamach na­
szego pisma ukazała sie dorocz-na ta­
bela mistrzów Polski we wszystkich 
dziedzinach (sportu. Mimo, że obchodzi 
my właśnie dziesięciolecie istnienia

izimic łyżwiarstwa, to mimo zorganizowanego życia sportowego, po 
(Wszystko tylko namiastka, tylko I .szczególne jego formy nic sa jeszcze o- 
innznrnn wirłśrin r i,„„ stalccznic skrystalizowane i izaeliodząpozorne wyjście z sytuacji bez
iwyjścia.

Oto niedawno roztrząsano w 
prasie sportowej kwestję, co jest 
powodem obecnej supremacji 
tennisistów francuskich. 1 uzna­
no, że w pierwszym rzędzie — 
istnienie we Francji setek zimo­
wych kortów krytych, sprawia­
jące, iż nietylko dla „asów" ale 
-i dla każdego przeciętnego gra­
cza „sezon" trwa 12 miesięcy.

Glo niedawno tu w „Przeglą­
dzie Sportowym" czytaliśmy 
wzmiankę, że Warszawski Okrę 
gowy Związek Bokserski musi 
zrezygnować z urządzenia całe­
go szereguarcyciekawych imprez 
iktóreby niezawodnie przysfu- 
(żyi y si ę wyda tnie do podn i es i en i a 
poziomu pięściarstwa stołeczne-

w nich ciągle zmiany. To toż szablo­
nowa napozór praca ułożenia ws-potn- 
niancii tabeli -napotyka nieraz na znacz- 

; ue 'trudności. Stąd pewne niedociąg­
nięcia.

Przy^tępuiąc obecnie do bardziej 
szczegóło-wego rozpatrzenia ogromnego 
materiału 138 mistrzów (tytułów) za­
wartego we wspomnianej tabeli, prostu 
jemy na -wstępie pominiecie mistrzyni 
Polski we florecie o. Dubicńskiei, któ­
ra zaszczytny ten tytuł zdobyła dla 
A. Z. 8. Kraków.

Mistrzostwo armii w jeżdzie koninę), 
wchcc tego, że istotnie eliminuje ono 
najlcipiszcgo jeźdźca w krain, trakto­
wać będziemy (1'a.równi z i.iiincmi zawo­
dami o tvtuł mistrza Polski. W tenni- 
sie gry mieszane zaliczać będziemy do 
kategorii sportów męskich, a w grach 
podwójnych pumiktv dziellmv między 
uczestników (po pól pkt.). W narciar­
stwie bierzemy pod uwagę tych Pola­
ków, którzy z-ajęli najlepsze miejsca w 
mistrzostwach międzynarodowych Pol­
ski.

Praca trenerów lekkoatletycznych 
ąosiała podzielona w sposób następu­
jący: p. Jacobson pracować będzie do 
14 marca w Łodzi, następnie do 14-go 
czerwca we Lwowie, a do 1 paździer­
nika na Śląsku. IJ. Klumberg pozosta- 
mie do 18 lutego w Warszawie, poczem 
iwyjcdzie do obozu -kobiecego w Bu­
kowinie pod Poznaniem. Od 10 marca 
do 15 maja p. Klumberg pracować bę­
dzie w Pozinaniu, od 15 mała do 23 
czerwca w Wilnie, następnie do 1-go 
sierpnia w Krakowie, dalej do 13-go 
września w obozie kobiecym w Wą­
growcu, a między 13 września i 31 
października w Warszawie.

Rozpatrywanie tabeli mistrzów nie 
da:c oczywiście zupełnie dokładnego 
pojęcia o rozwoju sportu w poszcze­
gólnych ośrodkach i dzielnicach kraju. 
Mimo zdobycia np. przez Wartę mi­
strzostwa w piłce nożnej, dla nikogo 
nie może ulegać wątpliwości, że -twier 
dzą piłkarstwa polskiego jest Kraków. 
Innego przykładu dostarcza pływanie, 
w któreni jeden zawodnik (Kot) zdo­
był dwa tytuły mistrzowskie dla Lwo­
wa. 'lecz poza mim jest tam próżnia.

W innych wszakże dziedzinach ty- 
tnly mistrzów wskazują równocześnie 
na pewien ogólmy poaiom sportu w da 
mym ośrodku. Za jednostkami jest ma­
sa, która -wyłoili (natychmiast innych

Ostrów Wielkopolski
w minionym sezonie zimowym

Bilans sportowy za 1929 rok jest nad 
■wyraz korzystny dla naszego miasta. 
Rozkwit piłki nożnej, tennlsu i hokeja, 
zapocz-ątkowanie na szersza skale spor 
tu plywadkiego, oto ważniejszo po- 
kj cie w tym bilansie. Dziś Ostrów po­
siada 2 A-kla*owc ikhrby piłkarskie (O. 
K. S. i Ostrovie), jest siedzibą jednego 
e najlepszych w Polsce gimnazjalnych 
H< ół sportowych — Vcmctii i może po­
szczycić się lakierni Inwestycjami, jak: 
Ma-dion, niestety, niewykończony — 2 
boiska piłkarskie, pływalnia i 9 placów 
Hennisowych.

Z wprawianych gałęzi sportu króla-

jest członkiem klubu gimnazjalnego.
Sekcja tcmiiso-wa Ostirovii jest wła­

ściwie filią Venctii, gdyż czołowi jej 
tennisiści byli aż do ostatnich czasów 
członkami -szkolnej organizacji. Sekcje 
tenmisowc mają pozatem O. iK. S. i S. 
U. S.

Hokej ma tira-wie jest monopolem Ve­
netii, jedynej organizacji gimnazjalnej 
w Wiełkopolsce. uprawiającej 'ten 
sport. Gracz jej, Wizncr, był rezerwo­
wym bramkarzem -przeciwko reprezen
tacjtii Czechosłowacji.

W grach ruchowych — koszykówce 
i 'siatkówce, dominuje również Venetia. 
Jcdyincgo poważniejszego przeciwnikaGe nadal pilika mo-żna, która odniosła Jcdyine-go poważniejszego przeciwnika 

cały szereg sukcesów. Najlepszą dru-] ma Venetia w zespole Szkoły naińdlo- 
żymą tegoroczną był Ostrowski K. S., ’ "* -
bcnjamlnek w poznańskiej klasie A.

Może więceij ruchliwą w ubiegłym 
sczoufc była Osit-rovia-, która, po róż­
nych perypetiach, weszła 'z ipowotent 
do „ziemi obiecanej”, klasy A. Zdo- 
Otyla ona pierwsze miejsce w rozgryw 
Ikach o pttihar Maćkowiaka, dostępnych 
ityliko dlla diru-żyin miejscowych oraz w 
Itmmiciu siódemikowyim, 'przez nią zor­
ganizowanym.

Byty mistrz miasta Ostrowa, gim- 
nwzjaluta Venetia, pomimo pewnego 
isipa.dkii w formie z (powodu straty slcid 
nilu czołowych piłkarzy, zawsze jesz­
cze rcprezcntuc najlepszy ostrowski 
jootbal. Pod ''-zgięciem stylu nie może 
równać się ; -ilu żadna drużyna miej­
scowa.

Galerię ostrowskich mistrzów god­
nie uzupełnia drużyna 60 ipullku, że­
lazny miisitir-z 25 dyw., iodęm .z najsil­
niejszych zespołów piłkarskich D O. 
K. VII.

wej, z walki iz którym jedlnakżo zaw­
sze zdołała wyjść zwycięsko. Początki 
tych gier dają izauwaźyć się w dru­
żynach harcerskich, Sokole 1 O. K. S.

j....... ,½ zabraknie. Stąd ! narciarstwo... stale chyba pozostanie w '(pań i panów), oraz opiera swói doro-, pa wieczne dreptanie na miejsCU 
też można na podstawie wspomnianej; rękach Podhalan. bek punktowy na lekkiej atletyce pan. I zaspakajaniu amblC.11 mezmien-»
tabeli mistrzów mówić o całokształcie I Śląsk naj-bardzici naśladuie

asów, gdy dawnych
w porównaniu do roku ubiegłego zau- nym „deptaniem po piętach*5 
ważyć tu można duży skok naprzód 1. którzy jednak pozostaną 
to w kilku odraza dziedzinach, co wy- . . , ? ,, ,_ 2;
suneto Kraków przed Poznań, zajmują- * Pfzcd nim, a me Staną tylko obok 
cy w r. uh. trzecie mieiscc. 1 IliCKO?

Poznań Oczywiście, trzeba rozmachu,go stanu posiadania. Jazda Konna — _ . Ł * -i
io zimiennv przvdzia! oficerski, punkt 10 musi być pomyślane 
za pływanie (długodystansowe) me grand". Tor kolarski, korty, miej 

. ........................ . U't uzasadniony poziomem ogolnrm te- l sce na rjnff bokserski, bieżnia lek
Śląsk’uprawia dwie kategorie portów to toortm ^ bUą koatletyczna, szatnie, prysznice,

i dzie-(drużynowych: palant i piłkę rowerową. • *|w|aczka p07 a jcst zupeł-< trybuny, obszerne trybuny. Mo­
nie po- 1 rzecic miciscc przypada Krakowo- UJ. zanj,k Kolarstwa. żliwość urządzenia W lecie

Zn rsiVlle‘ylią ’ ,tennTa’’ sztucznej ślizgawki, sztucznegoznacznie bM-sKowi uo/a.-ml icuz prze ^t(5rc uj g nkt. Pozostałe cztery i , . 1 -
..... *  "" .........'......... ............ . punku śą raczej dziełem przypadku,! torii hokejowego. A e to się opla

niż stwierdzeniem przeciętnej klasy . Cl 1 to Się wprost błyskawicznie 
uprawianego sportu. ! okupi. Kilkanaście dużych spot^

Lwów dochodzi do głosu przez ty-ż- bokserskich, sezon dobrze .
wiarstwo, pływanie i atletykę. Jak na- . :mnrp7. i-niarojrfrft I; kolebkę sportu polskiego 6 pkt.. to bar| P°m* Slaiiycil imprez hOlarsKlCil. | 
dzo mało, a jeszcze mniej gdy zważy- cntnalnie nawet jakaś „sze- | 

; się. że w r. ub. było ich s. I ściodniówka" — i wydatki będą* j

TOMIld-
sportu naszego bez większych omy-: clictn usportowienia -stclcc kraiu i za 
tek, i lat parę z ocwnościa prześcignie Ją„

Na czele wszystkich ośrodków kro-, Dziś specjalnością jego są sporty sito-
czy, oczywiście, nadal Warszawa, ma wo (boks, zapasy, atletyka), oraz uli; 
jąca 48½ pkt., co stanowi prawic śei- i wanie. głównie kobiece. Duże widoki 
śle trzecią część ogólnej ilości 138 pki.1 ma już teraz lekka atlcnka. oraz mo- 
W porównaniu do roku ubiegłego jest • tocykliam. Budowa ‘ ...... .
to pewien ubytek stanu posiadania, i lodowego wskrzesi, 
któfy wyraził się wtedy stosunkiem łyżwiarstwo i hokei.

sztucznego tom 
nane-ano odrazo 
Pwutem jedynie

41:119 pkt.
Specjalnie leżących odłogiem 

dżin sportu stolica właściwie i
siada, jeżeli sic zważy, iż boks i atle­
tyka (nlepujiikto-wana) rozwijają się tu 
coraz lepied. automobilizm stoi zawsze 
mocno, poziom jazdy konnej zależy 
głównie od przydlzlalów oficerskich, a

wyższa go narazić repertuarem obsa-
dzo.nych mistrzostw (10:8). Gród pod­
wawelski jest stolica Piłki koszykowej

Ostatnie dni głosowania
Kto jest najlepszym sportowcem Polski

XV/11-fy honhurs «Przeglądu Sportowego.
W miarę ubliżania się ostatecznego 

'terminu zamknięcia naszego dorocz­
nego plebiscytu „Kto byt najlepszym 
sportowcem polskim w r. 1929-ym", 
tempo madsylanych odpowiedzi wzra­
sta niepomiernie.

Skromne początkowo paczuszki, 
kart z odpowiedziami, dziś piętrzą 
-się na slotach redakcyjnych wielkiemi 
silosami. Ledwo zdąży się ułożyć i po- 
sekregować z -grubsza jedną partję, 
napływa następna i tak bez końca...

Ow wspaniały plon plebiscytu by­
najmniej -nas nic przeraża. Przeciwnie 
— ,.Przegląd Sportowy" jest wdzięcz­
ny swym Czytelnikom za solidarny u- 
dział w glosowaniu, za zrozumienie 
doniosłości plebiscytu i wagi, jaką -na­
leży przyłożyć do miana najlepszego 
sportowca polskiego.

Powiemy więcej: oto sadząc z więk­
szości odpowiedzi, glos ogółu jest na- 
ogół zgodny, zwłaszcza co do pierw­
szych 3—4 nazwisk. Rzecz prosta, że 
jednak w grę wchodzi . kilkadziesiąt 
kajidydatu-r i jest rzeczą iniedopomy- 
ślema, aby wśród tylu mistrzów każ­
dy zdecydował się ma dziesięciu 'tych 
samych.

Również cieszy mas fakt, że wśród 
kilku 'tysięcy nadesłanych do dnia dzi­
siejszego odpowiedzi, jedna tyllko zo­
stała zredagowana w sposób nie przy­
noszący bynajmniej honoru zmysłowo­
ści i wątpliwej wartości dowcipowi 
autora.

Czytelnikom, który dolychazas. jesz­
cze nie zdecydowali się w wyborze 
swych 'ka-nidydatów ina 10-ciu najlep­
szych sportowców polskich w rokiu 
1929_ytn przypominamy, że ma wystą­
pić kuponu czas już majwyższ-y, zwłasz 
cza, jeżeli chod-zi o prowinciięi. Numer

Sport tplywadki ruszył z miejsca na 
dobre dopiero w roku 1929. Powstanie 
w końcu roku nowego klubu, Ostrow­
skiego Towarzystwa Pływackiego, po 
stawi iniezawodlnic sport ten na należ­
nym mu poziomic. Sekcje pływackie 
posiadają tylko Venetia i Sokół.

Lekka atletyka wprawdzie rozwija 
się wwyż, lecz słabo i nie obejmuje 
szerszych mas. Najintensywniej na tern 
polu pracują sekcjo Sokola, Veneti! i 
60 pułku. Ładnie zapowiada się rów­
nież sekcja O. K. S-u.

Z zawodników, którzy Ostrów okry 
li stawą, należy wymienić obok bok­
sera Tomaszewskiego (H. C. P.)> ko­
larza Więcka oraz młodego Webera.

| Pomorze — to motocyklizm i wioś-1 zamortyzowane z pewnością, a 
i 'aZuko°pane zagarnęło narciarstwo wy i sP°rt Pols^ P^ed sobą roz

bowiem nimiejszy dojdzie do rąk Czy- łącznie w swoje ręce. i szerzone daleko horyzonty, ca-
telntków prowincjonalnych we wtorek,' Rewelacją wszakże roku ubiegłego! ly szereg nowych możliwości, 
czy maiwet w środę dnia 5 lutego. Je-, dojście do głosu po raz pierwszy i dawniej niedostępnych. Odkryje 
śli zatem kupon zostanie wystany w trzech miast prowincjonalnych: Wilna! : ji ,,iP{rn nnwA Pr;ł 
czwartek, otrzymamy go w Warsza-; (|. atlt panów), WJoclawka “•«“«w uu»a ci<u.
wie w -piątek 7 lutego. I stwo) i Pabianic (1. atl. pań). Być mo- ----.--

Tymczasem zamknięcie plebiscytu ic icst to p0CZątek wielkiego ataku I pronozvc;„ rozeerania meczu War- 
nastąpi nieodwołalnie 10-go lutego w prowincji na dotychczasowe twierdze i y Drezno Otrzymał WOZPN?
poniedziałek o godz. 24-ej, więc czasu ; spnrtu pojskiego. 1 sTlatit Rzoltei w7tosku Nasri
rzeczywiście zostało niewiele. । Rozpatrując rozwój sportu według i pl ó dvplotnatvcz-na oo-zvnila iuż

Przy okaizji raz jeszcze przypomina daw1vcl, zaborńw widzimy, że zab- gpraX
my, że kupon każdego czytelnika, stu-1 r05yU1!| sku,pia filS pkt.. niemiecki 47, Vorezvcfe kooStt
ży przedewszystkiem do obliczenia ail5trlacki ,9¼ pkt. He"e|;N,e^
punktów, jakie padmą na nazwiska po , Najwszechstronniejszym klubem spor wysuwają
szczególnych sportowców (t(,wvnl t„t bezsprzecznie A.Z.S. War-!^ »1^

Potom, kiedy ostateczma ista „10-ciu szawa klńry zdohyl 22 pkt. mistrzów-; RaSelverein proponuje 
najlepszych; zostanie ustalą c,kic w s7cśeiu dziedzinach sP°r kwieK

a pozatem uprawa z dużemt wy- I wzcIędnje maia K r.czytelnik, który nadesłał kupon ple-
biscytowy, bierze automatycznie u-1 
dizl.af w konkursie na odgadnięcie 
10-cii naflepszych sportowców pol­
skich w r. 1929-ym. Obliczenie szans - 
poszczególnych list nastąpi według
szematu punktowego, objaśnionego w j
N-irze 9-ym „Przeglądu Sportowego", i

Jak wiadomo, dla Czytelników, któ- i ■
rzy owe znawstwo sportowe połączą z 
Initiiicją i potrafią bądź odgadnąć do- 
stowute listę 10-ciu najlepszych, bąd? 
popełnić w swym projekcie minimal­
ną ilość błędów, redaikcja „Przeglądu 
Sportowego" przeznacza 10 nagród 
pieniężnyh na ogólną sumę 200 zło­
tych, oraz 40-ci niagród książkowych. 
Tak więc zwycięzca konkursu otrzy­
ma 100 złotych, zdobywca 11-go miej­
sca — 30 zt„ 111-gó — 30 zł., IV — 15 
zł., V - 10 zł., a VI, VII, VIII, IX i 
X-®o po 5 złotych.

Odpowiedzi nadsyłać należy na 
■zwykłych kartkach ppcizłowych pod 
adresem: „Przegląld Sportowy", War­
szawa, Marszałkowska 3.

Na prowincji
Leszno Wlkp. Mistrzostwo Indywi­

dualne Leszna w pltig-pomgu _ zdobył 
Malyszczyk przed Maćkowskim. Tur- 
micj -organizowała Polonia 1912.

Polonia przemyska przystąpiła do 
zorganizowania sekcji hokejowej ną lo­
dzie. Rozegra ona o ilp tyąruńkl np- 
zwolą pierwsze spotkanip z Poępnlą. 
Będą to w Przemyślu pieri^sze Wóg9le 
zawody hokejowe na lodzie.

Tarnopol. Pier-wiszc u mas zawody 
hokejowe Kfcsy — 5,4 p. p. 3:0 (0:0, 
3:0). Zasłużone awypięsiwp KiresPW, 
Sędzia p. IkiPt. Biąiosjtón»(|ęl.

Brześć n(0. Znany Mkinz szpsowy 
Drańlko 000^(1 «freonie l>i|użfre ■woj­
skową w 9 ni. san. fvzypuszc?alide Mia

d.ze pułkowe umożliwią mu konieczny 
trening w przyszłym sezonie kolar­
skim.

Brzeskie Tow. Kol. Sport, urządziło 
ma stadionie miejskim -wspaniałą śliz- 
gawlkę i for lodowy. BTKS projektuje 
unządizpnie pierwszych ara Polesiu po­
pisów jyżwiafslkich w jeździć figuro­
wej i szybkie!. Powstanie Jedynej w 
Brześciu ślizgawki Jest zasługą kom. 
Imrotha.

Zawody narciarskie, projektowane 
prze? Pkr. Urząd W. F. zostały odlwo- 
ląilie z pqwp4łł praku śniegu.

W aiąib.|Iż(Szych tygodiniącl| odbędą 
sję w prtWp! fłłi" Ośrodka W. F. zawo­
dy ‘boteęrskiP: Trentaęąmi kierąje kpt. 
Bandora.

nikami cztery inne. Działalność w 10 
gałęziach sportu — to już wszech­
stronność.

Na dalszych miejscach kroczą: Le­
gia (Warszawa), Warta (Poznań) i 
Cracovia (Kraków).

Rewanż odbyłby się w roku przy­
szłym w Warszawie.

Reprezentacja Lipska jest b. silnia, 
o czem świadczą t^ufmy nad repre­
zentacjami Ghili 3:2 oraz Paryża 5-:3.

Jak dostać się do Ligi
radzić będą kluby P. Z. P. N.

WOZPN występuje na walnem ze­
braniu PZPN z oryginalną propozycją 
zmiany systemu gier o wejście do Li­
gi. Zmiana ta polega na.tem, iż wal­
ki o promocję do Ligi nie odbywały; 
by się pomiędzy reprezentantami 
wszystkich okręgów, lecz wewnątrz 
samych okręgów, z udziałem drużyny 
ligowej oraz mistrza kl. A.

Praktycznie rzecz ta wyglądałaby! 
następująco: w okręgu poznańskim np. 1 
Warta po ukończeniu swych gier ligo I 
wych musiałaby rozegrać dwa spot-

okręgu. Dochód dzielonoby jedną trze­
cią dla klubów, dwie trzecie dla O. Z. 
P. N.

Jak słychać, część okręgów zamierza 
poprzeć projekty Warsz. Okręgowego 
Związku Piłki Nożne!. Spotka sic on 
natomiast ze zdecydowanym oporem 
Ligi.

kania z mistrzowską drużyną tamtej­
szej klasy A. Zwycięzca reprezento-

XVII! KONKURS
,Przeg!qda Sportoweg’o,

Lc- zno Wlkp. Sokół—OKS (Ostrów) 
2:1 (2:0). Do przerwy przewaga So­
kola, który ze strzałów Jatiikowiaika i 

Biały sport jest miepodziehięm kró- Prządka prowadzi 2:0. Po
Jesitwem Venetii, posiadające.) przeszło stron OKS "’a® 2J?rzati|Zśrodko- 
SO-łciu członków i -własny plac. Naj- honorową bramkę zo strzał11 srod 
lepszy ipstrowiskl totiidsiśla, Jczicrskij wego napastnika. Sędzia p. roerstor.

eo . di withu mwsiichnk 
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rasa ^pago 
TBHOOAWKlk StcdnMItM

ODCISKI^

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO

ST. GÓRSKIEGO

^POTJ 
tlNOG, RĄK; PACH I 
PpTuŻYCHJ UAUWA] 

EKSIKANSI

walby okręg w Lidze.
Zachodzi Pytanie, w Jaki sposób były 

by przeprowadzone eliminacje up. "W 
Warszawie, gdzie posiadamy trzy ze- 
spi ly ligowe. Otóż najlepsza drużyna 
okręgu według miejsc zajętych w ta­
beli np. Legja walczyłaby dwukrot­
nie z mistrzem WOZPN-u Marymon- 
tem (w razie porażek Marymont za­
jąłby miejsce Legji w Lidze). Polonia 
1 Warszawianka walczyćby muslały 
z mistrzami najbliższych okręgów, któ 
re nie mają swych reprezentantów w 
Lidze, a więc pierwsza z okręgiem 
białostockim, druga z pomorskim.

Oryginalny ten projekt ma na celu 
ułatwienie promocji zespołów kl. A do 
Ligi. Czy w praktyce wydałby pożą­
dane rezultaty to rzecz do dyskusji

O ile projekt ten nie będzie posiadał 
żadnych szans uwzględnienia delegaci 
WOŻPN-u wystąpić mają z propozy­
cją: a) rozciągnięcia zakazu konkuren­
cji, obowiązującego w Lidze na mię- 
dzyokręgowe mecze o wejście do ex­
tra - klasy, b) ustanowienie 4 termi­
nów na spotkania mlędzyokręgowe 
wreszcie c) obowiązkowego rozgry­
wania w Jednym terminie spotkań to­
warzyskich pomiędzy zespołami ligo- 
wcml. a drużynami klasy A danego

1

2
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5.

6.

7

8

9.

10.

Mazwisko i imię.

)ok’adny adres
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Polacy sławni w sporcie amerykańskim
Korespondencja specjalna „Przeglądu Sportowego" z Chicago

Chicago, styczeń 3.1930 r.
, Największem powodzeniem 
i popularnością w Ameryce cie­
szą się Polacy zajmujący się 
boksem i zapaśnictwem. Pierw-

Do walk tych Leon Łomski 
przygotował się należycie, prze 
bywszy kilkumiesięczny tre­
ning. Najbliższa przyszłość po- 
każe nam czy jego pretensje do

PANIE TEŻ GRAJĄ W HOKEJA
Dzieje się to w Wiedniu, gdzie wszelkie odmiany łyżwiarstwa są z pasją 

wprawiane przez pleć piękną.

szampjonatu są słuszne czy też 
nie.

Co do zapaśnictwą, to polski 
szampjonat wszechwag pozosta- 
je nadal w rękach J. Malcewi- 
cza z Nowego Yorku. O szam­
pjonat ten dobijają się inni pol­
scy zawodnicy, Stanisław Lu- 
rik np., który przed paru dnia­
mi wrócił do Chicago ze Wschód 
nich Stanów. Lurik ostatnio wal 
czył w Worchcster i Boston 
Mass, i pisma tamtejsze chwa­
lebnie się o nim rozpisują.

Druga gwiazda sportowa w 
zapaśnictwie, Jan Majewski 
(zwany Johny Meyers) były 
szampjon światowy średniej wa 
gi, obecnie przywłaszcza sobie 
nowy tytuł zapaśniczy, mianowi 
cie szampjonat średniociężkiej 
wagi, będąc przekonany iż tako; 
wy mu się należy z racji poko- j 
nania wielu siłaczy ważących ! 
175 funtów, (funty amerykańskie 
są trochę mniejsze od polskich),; 
a między innemi Ted ThyRa zna i 
komitego zapaśnika ź Kalifornji.,

Jan Majewski stopniowo za­
wiadamia promotorów we 
wszystkich centrach zapaśni­
czych, że śmiało mogą urządzać

walki między nim a takimi siła­
czami, którzy zdradzają preten­
sje do tego szampjonatu.

W grudniu ubiegłego roku, 
Stanisław Stasiak, znany polski 
olbrzym z Cambridge Mass, wy 
stąpił żądając znowu walki z G. 
Malccwiczem polskim szampjo- 

i nem wszechwag.
I Obecnie cieszy się w Chicago 
j wielką popularnością hokej na lo 
। dzie. Najlepszą hokejową druży 
, ną w Chicago jest drużyna za- 
I wodowa „Black Howks", która 
należy do „American League" i 
zajmuje w niej drugie miejsce 
Otóż i w tej sławnej drużynie, 
mamy gracza polskiego J. Dał­
kowskiego, który już od kilku 
lat gra regularnie w tym klubie 
w obronie.

Czytając „Przegląd Sporto­
wy" wiem, że obecnym mi­
strzem Polski w piłce koszyko­
wej jest Cracovia. Lecz śmiem 
twierdzić, że jest na świecie jed 
na drużyna poiska, która napew- 
no pokonałaby tak drużynę Cra 
covii, jak i Czarną Trzynastkę i 
Polonję. Drużyną tą jest drużyna 
Trinity A. A. (Abiturienci szkoły 
Św. Trójcy) z Chicago.

Drużyna ta na początkach 
swego sezonu ogłosiła się Pol­
skim światowym mistrzem piłki 
koszykowej.

Przez cały sezon drużyna ta

ani razu nie odniosła porażki T 
ani razu nie zremisowała. Zesz­
łej niedzieli pokonała ona swego 
najgroźniejszego przeciwnika 
Brodway Hordwase z Jasygu-

WAMBST. GRASSIN, PAILLARD
Trzej znakomici stayerzy francuscy na starcie wyścigu, który przyniósł ni&* 

spodziewane zwycięstwo Wambsta.

sze miejsce pomiędzy boksera­
mi polskiemi zajmuje Leon Łom­
ski, któremu najwięcej słów chcę 
poświęcić. Zamieszkuje on stale 
w Aberdeen, “Washington, i zaj­
muje się już boksem od kilku lat.- • - -.W czasie ostatniej dyskusji nad bud
Walczy on obecnie W wadze 1 Żetem Ministerstwa W. R. i O. P. w 
półciężkiej. komisji sejmowej poruszono także

Zp tntpmza aninia Qnnrtnwa li 1 sprawy, dotyczące sportu. Ohodzilo z;e tutejsza opmja sportowa 11, n)iaiI)uwicje 0 pire.)lini.]1(>wa.nie y midj. 
Czy Się Z nim poważnie, może . zloiych na popieranie wychowania fi- 
zaświadczyć to, że gazety ame-1 zycznego, co w.ełu posłów uiznało za

Walka o półtora miniona złotych
z funduszów przeznaczonych przez rząd na wychowanie fizyczne w Polsce

rykańskie bardzo często poświę 
cają mu długie szpalty.

Miasto Chicago bardzo często 
wspomina, jego walkę z Griffit- 
hem, która odbyła się roku ubie­
głego z racji otwarcia nowego 
stadionu. Griffith musiał wtedy j uchwali się asygnowanie' sumy w 
Z Siebie wydać wszystko by ' wysokości, proponowanej przez Rząd, 
zwyciężyć Łomskiego Z różnicą | ’ Nąrazie jednak podkreślić chcemy 
kilku punktów i ciekawszych momentów z całej

T t ... . , tej dyskusji i przedstawić, jaki nastrój
Leon Łomski znajduje Się obe- I panuje w naszej Izbie Ustawodawczej 

,ępię W Świetnej .forinię i kondy- i w stosunku do sportu i wychowania 
iCjk Dwa tygodnie temu W JJetro l ^'“nego. Zaznaczyć trzeba na wstę- 
«it-Michiomn trinmfnwiil nn «7 ipie’ że w wystąpieniach tych pp. po- dtmicnigan, tnumtowal on w; slńw którzy żądalj &kreś|enia tej su_ 
dziesięciu kól&jkaćh nad Charle j my, tre możemy się dopatrzeć złej 
yem Belanger, kanadyjskim 1 woli, nie możemy ich uważać za zde-

! sumę zbyt wygórowaną.
Po dłuższej dyskusji na ten temat, 

postanowiono też skreślić z budżetu 
P. U. W. F. zl. 1,5 miliona. Sprawa 
ta rozpatrywana będzie jednak jeszcze 
na plenum i wierzymy, że tu nie do­
puści się do wyrządzenia krzywdy tak
świetnie 
uchwali

rozwijającej się placówce i

nie zupełnie zdaje sobie sprawę ze 
znaczenia wychowania fizycznego i z 
potrzeby tężyzny i zdrowia narodu.

Powiedział on m. im: „Pozycja 2 
milj. zł. na CIWF na tak ciężkie czasy 
musi budzić zgorszenie. Dla ludzi na­
jedzonych może jest pożyteczne, aby 
sob.e biegali, rzucali dyskiem, skakali; 
kto pęka od dolarów i fumów, niech 
sobie zakłada place i instytucje spor­
towe, ale u nas wygląda to humory­
stycznie. jeżeli np. w jakimś Skwarze- 
wie powstaje stadion sportowy i stoi 
pustką. Lepiej dożywiajmy te dzieci, 
dajmy kawę i herbatę dla bezrobot­
nych, albo na opał. Co powie chłop, 
gdy widzi takie s.tiadjmiy"?

Na szczęście jednak niewielu pp. pó­

słów było tego samego zdania, że 
sport to luksus, a p. premier Bartol 
prosząc o pozostawienie tej sumy po­
wiedział, że ma wrażenie, iż wycho-

wicz, Kozłowski.
P. Jaworowska wyraziła zadowole­

nie, że nowe pokolenie jest inaczej wy 
chowane, niż dawne, i że nowy system

wanie fizyczne to nie luksus, a według zapewnia młodzieży zdrowie nietyłko 
llin.crn crln.hcinrm ko nr . * fl7ur7np alp i mnrdnp

diana w stosunku 33:13. Posiada 
jąc własną halę gimnastyczną, 
utrzymuje się ona wciąż w świet 
nej formie i kondycji. Tak samo 
świetnie broniła drużyna Trini­
ty A. A. swych barw w meczach 
z amerykańskiemi drużynami, 
nie odnosząc ani jednej porażki.

W zeszłym artykule zaznaczy
niego, coś głębszego, bo w przyszło-
ści, dzięki pracy instruktorów, opusz­
czających mury CIWF-u, pomyśleć
będziemy mogli o skróceniu czasu
służby państwowej, a to przecież przy 
czyni się też d.o zmniejszenia budżetu.

P. Hotyński zaś wyraził pogląd, 
chłopi dobrze zdaią sobie sprawę 
znaczenia i potrzeby siportu.

Na wybitne znaczenie PUWF-u

że 
ze

naszem życiu i na konieczność pozo-
stawienia całej sumy budżecie
wskazywali pp. Jaworowska, Polakie-

fizyczne ale i moralne. j łem jak to W meczu rugby po-i
Dr. Polakiewicz, prezes Warszawian j między reprezentacją Wschod-

ki propagator sportu wśród młodzieży: njch St. Zjednoczonych a repre- 
wiejskiej, stwierdził, że w czasie swej , 7„nt:1P:a 7nrlmdnirh «st ZipHnn- pracy na placówce sportowej widział i ^entacją ZactlOOmcn Zjeano- 
ocenił w pełni zasługi puwf i wątpi, I czonych, PolaK nazwiskiem J. 
czy zmniejszenie budżetu o 16 procent I Niemiec walnie przyczynił się 
wyjdzie z korzyścią dla kogokolwiek. > zwycięstwa Wschodnich Sta

Poseł Kozłowski nawiązał do stosun 1 1 __ •
ków w ojczyźnie sportów, w Anglji. ; Analogiczny fakt .zdarzył
„Za najlepszy uniwersytet — mówił —
uważam uniwersytet oxfordzki. Wpraw 
dzie profesorowie jego i studenci nie 
należą do erudytów, ale są zdolni do 
rządzenia, bo Oxford daje im dzięki 
kulturze fizycznej szkołę charakterów. 
Musimy stworzyć u siebie typ intele­
ktualisty, równy pojęciu gentelmana w 
Anglji, t. j. człowieka, mającego obok

się i w tym roku. Dnia 1-go
stycznia 1930-go roku odbył się 
znowu mecz pomiędzy wyżej 
wymienionemi reprezentacjami, 
zakończony wynikiem 19:7 dla 
Wschodu.

Po stronie Wschodnich Sta-

szampionem srednio-ciężkiej wa i c\dowanych przeciwników sportu.
ci ' Obecnip za namowa Tarka 1 Przeciwnie, zaznaczali oni wszyscy, gi. UDecme za namow ą Jacka, źe glosu;ą za skrcśle,liem jedynie ze 
Dempseya Leon Łomski ogłosił i względów oszczędnościowych. Nie po- 
Się publicznie szampionem wagi ! trafili nam przecież wytłumaczyć, dla 
półciężkiej i wyzwał do walki ‘ “z^0 tn Przv stosowaniu oszczędno- 
wszvstkich zawodników fpi ka I ŚCh spnrt akurat ma być skrzywdzony. wszystKicn zawoaniKow te] Ka- Icden tyrko p pnser Dąbgki zaata_ 
tegorjl. I kowal gwałtownie Rząd za wsławie-

Pierwsza walka, W której bro ; nie sumy 2 mili. zł. na budowę CIWF 
nić będzie on szampionatu, bę- ‘ w mowie swei okazał, że widocznie 
dzie walkazGimmemBraddock,a :------------------------------------------
następna z Rosenbloomem. Jack, Ze sprawozdania PZPN-u wymka ze 
Demnspv zahiptra nhpenip azphv na^Kularmei ze swych zobowiązań ti- uempsey zaoiega ooecnie azeoy :riansowych wywiązywały się okręgi: 
Naczelny Związek Bokserski w i krakowski, łódzki i śląski, które fi- 
St. Zjednoczonych uznał te walki nansowo stoją najlepiej. Następnie kro­

czą Kielce, Poznań i Warszawa. Okrę-za rozstrzygające i aby zwycię- g: położono na wschodnich rubieżach7CP tvch walk nvnat ta nfirial g: P°,ozono na wsenoamen niniezacn ZCę tycn WaiK uznał za OllCjai- krajUi zalegają poważnie z opłatami,
nego szampiona.

-ii

tak, że długi ich rosną z roku na rok.

WIEDENKA BURGER
«dobyła mistrzostwo Europy w jeździe figurowej na łyżwach i będzie groź­

ną rywalką Soni Hennie w New Yorku.

amerykańskiej gazecie za Cze­
cha, natychmiast wystosował on 
list do owej redakcji żądając ogło 
szenia że jest Polakiem czystej 
krwi.

Mlnlma mistrzowskie dla pań zosta- - - _ _
ły obostrzone i obecnie wynoszą: 60 j Ilia. Gdy raz Czesi Ogłosili go W

wielu cech także sprawność fizyczną, j nów grał Polak Bronisław Na- 
N Nlotzikm^^^^ ! ^r.ski nha pozycji^lnego beka.
słowa p. ministra Czerwińskiego: Dyl on bohaterem tneCZU i SWO- ■ 
„Wniosek o skreślenie 1.5 miijn. zl. z; ją fenomenalną grą-, podbił serca 1
budżetu PUWF uważam za może naj-1 ' ' " ‘ ‘

Zygmunt Wróblewski.

czasie

mi
COŚ, czego ieszcze NIE BYŁO

IRYSY
E. WEDEL

bardziej niebezpieczny. Plan działalno 
ści instytutu jest dobry. Wychowanie 
fizyczne rozwija się lepiej, niż jakakol­
wiek inna gałąź wychowania i wniosek, 
obcinający mógłby to wszystko ze­
psuć, a nic za te pieniądze w innym 
dziale zbudować nie można".

58-LETNI BIEGACZ ,
Eugeniusz Estoppey, zwany „'niedźwiedziem kalifornijskim", przebiegi 180 

(270 kim.) mil. ang. w czasie 37 godzin;

WKRÓTCE UKAŻE SIĘ NOWE BOGATO 
ILUSTROWANE CZASOPISMO FILMOWE, 

TYGODNIK

LIDDEL I PELTZER
przed biegiem 800 mitr, w Tiemtisinie, wygranym przez Niemca 

2 m. 0,3 sek.

mtr. — 8 sek., 100 mtr. — 13 sek., 200 
mtr. — 28 sek., 800 mtr. — 2:40 sek., 
80 mtr. przez plotki — 13,4 sek., 4x200 
mtr. — 1:59 sek., skok wwyż — 140 
cm., wdał — 5.00 mtr., wdał z miejsca 
— 2,35 mtr., dysk — 33 mtr., oburącz 
— 56.50 m., oszczep — 32 mtr., obu­
rącz — 50 mtr., trójbój — 135 pkt., pię 
ciobóti 3.300 mtr. (bez zmiany).

50.000-nej publiczności zgroma­
dzonej w stadjonie miasta San 
Francisco, Kalifornia. Błysnął J 
on na tem meczu swoją szaloną i1 
odwagą, która sprawiła że po- ’ 
wszechnic nazywają go „Mło­
tem". Nagurski nie zapiera się ni ‘ 
gdy swego polskiego pochodze-

UKOŚNICY 
KINA
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